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K O N S T A N T Y  S T E C K I

O  s t o r c z y k a c h

Storczyki —  na jp iękn ie jsze  może zio ła  naszych łą k  i  lasów —  
ęy c&aJĄ ustawowej ochron ie  n,a podstawie rozporządzenia M in is tra  

z 29 s ie rpn ia  1946 r., z w y ją tk ie m  najpospo litszych, czer- 
roik ] ' W' ' n^C' €^1 Sâ unków  łąkow ych, a m ianow ic ie  storczyka sze- 
■ . (O rch is la t ifo liu s )  i podobnego do niego storczyka
W i t e g o  (O. incarnatus).

Wsz ^ 0Ĉ ' irla storezyków  jest najbogatszą w  ga tunk i spośród 
tu n T  t KW,fein m i, in  kw ia tow ych. L iczy  ona ponad 20.000 ga-
I I ) Uu<>W ^  t0  TOiliny lZW‘ 4zar|e przede wszystkim  z k ra ja m i k l i-  

gorącego, n ie liczne ty lk o  zam ieszkują nasze szerokości geo- 
w io l In?*  ̂ułsce noipną zaledw ie 44 gatunki storczyków. Nile- 
u r i ł t  ^e8lt ®ru P Paustwa roślinnego o ta k  w ie lk ie j ja k  one roz- 
jj <>SKI co <k> sposobu życia, przystosowań do różnych w arunków  

o jaz pozostających w  tak ścisłym zw iązku z zapyla jącym  je  
swi atem owadów.

ilości f  n°  Podzw rotn ikow e s to rczyki n ie  zna jdu jąc dostatecznej
luh  s^ a lkt ua dlnie laLSU, o s ie d liły  się wyżej na korrze p n i drzew 
roś]- * °ronaeh, gdzie św iatła jest dosyć i fiu ży ją  jako  tzw. po- 
iaiki3, o p if ity ,  uzyskując pokarm  zi tych resztek p róchn icy,
tie ł ł lo S‘i  znaleźć na pniiu. W ilgoć  tych  lasów i częste deszcze za- 
ied *m  dostateczną ilość potrzebnej do życia- wody. M im o  to

3 cały szereg storczyków w ykazu je  specjalne przystosowanie 
z  gromadzenia je j na okres suszy. Często posiadają bulw iasto
, ” m  la*e łodyg i, b u lw y  pow ietrzne lu b  korzenie pow ietrzne, absor­
bujące wodę.

k  . s to rczyk i rosną w lasach cienistych i na w ilgotnych łą-
- b przeważnie jako  ro ś lin y  zielone i  siamożywne, jedńakże trz y  

gatunki a m ianow ic ie : gnieźinik gniazdosz (N eo ttia  n idus avis), 
l i  r f an bezlis tny (E p ipogon  aphy llus) i  ż ło h ik  ko ra lko w a ty  (Coral- 

lZa ln nata) za trac iły  zieleń, a w  ich  korzeniach
B f B l i Ó T E * “ , ,

r f t .S Z tJ  S W H 1  f l M t J l i l U .
m O D A H 5 K U
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i  żyjące IZ  (nimi w symbiozie ożyli współżyciu, dostarczają im  zw ią­
zków organicznych.

N ie ty lk o  jednak bez,zieleniowe" sto rczyki żyją  w  sym biozie 
z grzybam i ; również i  z ie lone n ie  mogą rozw inąć się iz nais:om, o ile

w  glebie, w  k tó re j rosną, n ie  ma odpo­
wiedniego grzyba. P rzy  próbach hodo­
w li storczyków z nasion przekonano się, 
że hodow la ta  zupe łn ie  się n ie  udaje, 
jeś li n ie  nastąpi zakażenie grzybkiem  
k ie łku jącego nasionfca. Nasiona storczy­
ków  są drobne i zawierają bardzo skąpe 
ilośc i zapasowych substancji, odżyw­
czych, k tó re  n ie  wystarczają do w ytw o­
rzenia dostatecznie duże j ro ś lin k i z, zie­
lon ym i organam i um o ż liw ia ją cym i dal­
szy wzrost rośliny. Tego brakującego 
poka rm u  w . pierwjsizych stadiach życia 
dostarcza storczykom  grzyb, a dzieje 
się to  w  sposób następujący.

Z nasienia wyrasta bu lw kow aty  
zarodek tzw. „p ro to ko rm “ , do którego 
p rzen ika ją  strzępk i grzyba. Z jaw isko 
to nazywam y „m yko rh izą “ . N itk i  grzy­
ba dostarczają kom órkom  storczyka 
substancji odżywczych, g łównie węglo­
wodanów (g likogenu) i  zw iązków azo­
towych, a zapewne także fosforanów. 
P ro toko rm  rośnie szereg la t  pod zie­
m ią, tw orzy bulw iaste  korzenie  i  do­
p ie ro  po paru  latach wytwarza pęd nad­
ziem ny, zie lony i  asym ilu jący (np. 
u  nasizego obuw ika  w  czwartym  roku  
życia). W tedy również tworzą się w y­

dłużone ko rzo nk i, grzybożywność stopniowo m aleje i z ie lony stor­
czyk staje się rośliną  samożywną. T ak się dzie je  u  rodza ju  obuw ika 
(C y p r ip e d iu m ). U  innych rodza jów  symbjozia z grzybem u trzym u je  
się przez całe życie tak, że roś lina  równocześnie asym ilu je  liśćm i 
i pob ie ra  poka rm  organiczny za pośrednictwem  m yrko rh izy . Tak 
zachowują się np. nasze rodza je : gołek (G ym nadenia), storczyk

Ry;c. 1. G n ieźn ik  gniazdosz 
(N e o ttia  n idus avis IL .I  

K i c h . ) .
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(O rch is) i  podikolan (P la tan the ra ). Nasze s to rczyki bezziele.niowe 
natom iast w  pełni! audizożywrtymi sym bion tam i i  pob ie ra ją  po­

ka rm  wyłącznie za pośrednictwem  ¡m ykorhizy, c z y li grzybów żyją-

2 y?v ^ as*ona * grzybożywność u storczyków. 1. T o re b k i nasienne rozpęknięte.
asiona różnych storczyków (w  pow iększen iu). 3. P rze k ró j części korzenia 

gnieznika. 4. K om órka  korzen ia  z przenika jącą grzybnią. 5. K om órka  korzenia 
grzybnią. 6 i  7. Stadia traw ien ia  grzybn i. 8. L iść w ą tlika  b ło tnego 

alaxis paludosa  [L . ]  S w .) z rozm nóżkam i. 9. R ozm nóżki w  pow iększeniu.
a =  5, b  =  7.

cych ii,a ilcła oirgamaicb podziem nych. W obec możności o trzym yw ania  
pokarm u z zewnątrz, zieleń ich zan ik ła  zupe łn ie, względnie ja k  
u żłobiika koralkowateigo p raw ie  zupełn ie.



6

Organa podziem ne storczyków  są bardizo swoiście w ykszta ł­
cone. U  większości z nieb zna jdu jem y pod  ziem ią 2 b u lw k i. Są one 
ku lis taw e lu b  wydłużone, bądź (też dłoniasto podzielone. Jedna, 
z k tó re j wyrasta pęd na wiosnę, z czasem bruna tn ie je , marszczy się 
i  w  m ia rę  zb liżan ia  się jes ien i s topn iow o m ale je , druga, m łoda, 
tworząca isię w  tym że roku , grom adzi z,ąpa|sy pokarmiowes przezna­
czone db w ytw orzen ia  pędu w  ro k u  następnym. D łon iasty  kszta łt 
bu lw ek u  n ie k tó rych  storczyków d z iw ił i  zastanawiał p ierw otnych 
zbieraczy z ió ł pow odując wilarę w  łeb cudbwne lecznicze w łaściwo­
ści. Stąd też pochodzą nadawane przez lu d  storczykom  nazwy takie, 
ja k  „R ą czk i , „D ło ń  Chrystusowa*4 itp . Z bu lw ek storczyków  przygo- 
l " im ijc  się lekarstwo zwane „saleip“ . p ą c z k i  na siatep“  to b u lw k i 
dłoiniaate storczyków  sprzedawane na straganach, k tó re  m ia ły  być 
skuteczne p rzec iw  a rtre tyzm ow i, podagrze, „eh iraigrze461). gruźlicy, 
m ia ły  goić wrzodly rop ie jące  it,p.

Budowa kw ia tó w  storczyków jest tak  odrębna, że od razu 
ła tw o  je  pio n ie j poznajem y. Grzfoiecfeite k w ia ty  posiadają 2 tró j-  
k ro tp e  o k ó łk i okw ia to liis tków , iz k tó rych  zewnętrzny wykształca je- 
dten okw ia to lis te k  w  postaci rozszerzonej lu b  nawet sandałowato 
w klęs łe j w a iż k i ( la b e llu m ), często opatrzonej charakterystycznym  
rysunkiem  plam ek. Służy ona owadom  zapyla jącym  k w ia t za m ie j­
sce, gdzie mogą się wygodnie zatrzym ywać. U  w ie lu  storczyków 
warżka posiada n ie raz bardzo długą ostrogę, k tó ra  zawiera w  swym 
w nętrzu  bądź to  nekta r, bądź w łosk i lub  tkankę, służące owadbrn 
za pożywienie. Jeden zewnętrzny i dw a  inne wewnętrzne okw ia ło - 
liia tk i często tworzą nad wejściem  do ostrogi, ponad znam ieniem  
i  p rę c ik ie m  rodzaj sklepionego he łm u, k tó ry  ochran ia  p y łe k  i zna­
m ię  przed deszczem.

N a jbardz ie j interesująca jest budowa znam ienia i p ręcików . 
Znam ię zna jdu je  się tuż nad wejściem  do w nętrza k w ia tu  i  tuż nad 
p ito  umieszczony jest również py ln iik  pręcika. P ręcikow ie  bow iem  
jest najczęściej zredukowane do jednego pręc ika  (czasem byw ają  2 
lub  3, a tra fia  się nawet 5 p ręc ików ; w  naszej flo rze  jedyn ie  obu- 
w ik  posiada ich 2 ). P ręcik  jest zrośn ię ty swą n itk ą  z szyjką słupka 
i wskutek tego n ie  posiada zwykłego wyglądlu. N ie  w idziitay w yraź­
n ie  wykształconej n itk i,  a py łek w  kom orach p y ln ik a  jest zwykle 
z lep iony  w  dwa macziużkowaibe tw ory, tzw. pyłkow i,ny, opatrzone

) chiragra gościec.
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u dołu rozszerzoną lepką u czepka, k tó rą  przymocowane są ponad 
znam ieniem  kw ia tu . Jodynie 3 nasze rodzaje storczyków : obuw ik  
(C yp rip e d iu m ), b u ła w n ik  (C ephalanthera) i  gnieźn ik (Neott.ia) 
posiadają py łek  sypki.

Ryc. 3. Trzm iel zapylający kw ia t i  d rug i niosący maczużki py łkow e . O łów ek 
z w yjętą przed chw ilą  maczużką i z maczużką zgiętą. D w ie  maczużki py łkow e .

Przekrój zalążni. Kwiat storczyka szerokolistnego (O rch is  la lifo łiu s  L.).

S to rczyk i zapyla ją  najczęściej owady, zwłaszcza s ilne b łon- 
k ó w k i (olsy, trzm ie le , pszczołow ki), czasem m uchy, rzadzie j m o­
ty le  i  to  zarówno 'dzienne, k tó re  zapy la ją  s to rczyk i o barwnych 
kw ia tach, ja k  i  nocne, zapylające s to rczyki b ia ło  kw itnące. Rów|nież 
ozorkę (Coeloglossum) zapyla ją  m oty le  nocne. Charakterystyczne 
jest, że s to rczyk i o w yb itn ie  d łu g ie j ostrodze, ja k  g o łk i długo- 
ostroigowy i  w onny (G ym nadettia  conopea i  G. odoratissim a), pod- 
koilainy b ia ły  i  z ie lonaw y (P la tan thera  b ifo lia , P. ch lo ran tha ), za­
p y la ją  m otyle , k tó re  posiadają długą ssawkę (Noctuae, Sphingi-
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dae). I aikże zasługuje na uwagę, że wydzie la jący 'wstrętną woń stoir- 
czyk cuchnący ( O rchis co riophorus) zapyla ją  m uchy, k tó re  —  jak 
w ierny reagują na takie  w łaśnie zapachy. Bezzieleniowy gmiieźnik 
zapylany jest również przez m uchy. S torczyki o drobnych i n iepo­
zornych kw ia tach  zapylane są przez dirobne, n ie raz bardzo różne 
owady. A  w ięc potrostdk (Cham aeorchis) zapyla ją  drobne osy, m u­
szki i  chrząszcze, listerę ja jow o lis tną  (L is te ra  ovata) osy i  m ałe 
chrząszcze, czasem trzm ie le  i  m uchy, p rzy tym  u  tego storczyka 
wyrzucanie pyłfcowitn odbywa się raptow nie  w  momencie do tkn ię ­
cia głową owada, co można także sztucznie wywołać przez do tkn ię ­
cie zaostrzoną pałeczką lub  o łów kiem , inn e  storczyki, np. k ru - 
eizczyk (E p ip ac tis ) zapyla ją  różne pszczoły, osy i  m uchy, a na ciem- 
uoigłowiu (N ig r ite lla  n ig ra )  zauważono 53 g a tunk i owadów, 
w tym  48 m o ty li, k tó re  ten storczyk odw iedzały i  zapyla ły. W re­
szcie w b raku  owadów może też u  storczyków  dokonywać się siamo- 
zapylepie. Obserwowano je  u  ro d za jó w : dwulisitn ika (O phrys) 
i w ą tlika  (M a lax is ), u  ż łob ika  (C o ra llio rh iz a ), Mpiemnika (L ip a r is )  
i 14 innych  europe jsk ich  gatunków  storczyków (O rch is ), m. in . 
u szeirokolilstnego’, p lam istego i  samiczego (O rch is la tifo liu s , O. 
maculatus, O. m o rio ). Jest n iezm ie rn ie  interesujące, że owady ban* 
d!zo rzadko odw iedzają ga tunk i z rodza ju  dwulisitn ika, k tó rych  
k w ia ty  podobna są db owadów ii pa jąków  (w yg lądają  tak, ja k  gdyby 
na n ich  siedzia ł ju ż  jak iś  owad). K w ia ty  te ¡nie posiadają ani za­
pachu, an i nektaru .

1 rzenoiszenie pyłkowiiln u większości naszych storczyków od­
bywa się w  ten ‘■ipoaób, że owad, najczęściej silnia pszczołowka, 
trzm ie l lub  osia, siedząc na wardze i  wciskając głowę wc wnętrze 
kw ia tu , naciska na  uczepkę p y łko w jn  i  te p rzy le p ia ją  siię na głowie 
a u  m o ty li na ssawce. Gdy owad1 przelatu j©  na inną roślinę, trzonek 
p y łko w in y  zigina się zapewne na skutek podsychapia w ten sposób, 
że macznżka skierow uje  się ku  p rzodow i i  gdy pszczoła siądzie na 
nowym  kw iecie , hołdzie p y łko w in am i wprokst na znamię świeżego 
kw ia tu  zapyla jąc go. P y łko w in y  można, podobnie ja k  w spom ina­
liśm y p rzy  listerze, w y jąć zaostrzonym drew ienkiem  lub  o łów kiem  
i obserwować, ja k  po pewnym  ozaeiie zegna się one k u  przodow i.

Na specjalną uwagę zasługuje zapylan ie  u  naszego n a jp ię k ­
niejszego storczyka, ja k im  jest o b u w ik  (C yp rip ed ium  calceolus). 
K w ia ty  obuwifca możemy określić  ja ko  k w ia ty  pułapkowe. Warga 
bow iem  u tego rodza ju  jest wydęta w kszta łt sandałika i odgrywa
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rolę pu łap k i, do k tó re j wpada 
zapyla jąca kw ia t much a lub  
błonkówkai z rodza ju  „pszczolin- 
ka"‘ ( A n d re n a ). Ob u w ik  posiada 
dwa p rę c ik i o sypkim  p y łku , 
uni 'eeiziczome po bokach zma­
m ienia, trzec i zaś ja ło w y  w po- 
fStaci języcizkowatego wyrostka 
sterczącego pomad1 znam/epiem. 
Owad dostawszy się do pu łap ­
k i  zjada soczyste w łosk i na 
dnie saudalika i  w  tym  czasie 
obsypuje swoje ciało p y łk iem , 
gdy zaś wydostaje silę z kw ia tu , 
przireyka1 się pod znam ieniem, 
k tó re  w tedy z a p y la 1). N ierów- 
uoozesne dojrzew anie  p y łku  
1 znam ienia zapobiega zapyle- 
ni u własnym p y łk iem .

Zalążuia storczyków jest 
zw ykle skręcona o 180", tak że 
g(br w pączku warżka kw ia tu  
jest zwrócona ku  górze, to 
w czasie pełnego rozkw itu  na 
skutek skręcania skierowana 
jest oina k u  do łow i. U  obuw ika 
1 kruisiziczyków przegina się 
względnie skręca szypułka 
kw ia tu , da jąc ten sam efekt. 
U  n iektó rych  rodzajów , np. 
u  c: em nogłow in. stoirzana i li-  
p iennikai, nie ma skręcenia

Rye. 4. Ż ło b ik  ko ra lkow a ty  (C o ra llio r-  
hiza innata  R. B r .).

1 warżka jest sítale skierowana
k u  górze. Podobnie k u  górze skręcona jest warżka u wąitlika, jednak 
tu skręcenie zalążni jes t zupełne, t j .  wynosi: 360”. P rzy dojrzew aniu  
powstaje owoc (to re bka ), k tó ry  znów się w yprostow uje  i  n ie  wyka-

' )  Z jaw isko  zapylenia u obuw ika p iękn ie  op isa ł W  ł  a d y s ł  a w  S z a f e r  
w  ,.W ierchach“  (t. IV ,  K ra kó w  1926) i broszurce pt. „K w ia ty  w naturze i  sztuce 
(p rzed ruk) (Lw ów , 1939).
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żu je  «(kręcenia. Podługowaita torebka pęka w zdłuż boków  6 szozeli- 
nam i, przez k tó re  podczas suchej pogody wysypują się ja k  p y ł 
nadzwyczaj liczne i  d ro b n iu tk ie  nlasiionka, rozsiewane w ia trem . 
W ym ia ry  ich  np. u  storczyka ku k a w k i (O rch is m ilita r is )  osiągają 
0,467 m m  długości i  0,187 m m  szerokości. Są orne bardzo lekk ie , 
gdyż zbudowanie są w  ten epiosób, że łu p in a  nasienna tw orzy luźny 
płaszcz dokoła zarodnika, 1) a rdzo słabo rozw iniętego i przedstaw ia­
jącego isdę ja k  drobna b ry łk a  o średnicy około 0,1 do 0,15 mm, 
złożona z n ie w ie lu  ty lk o  kom órek. W  niepogodę ścianki to re bk i 
owocowej pęcznie ją, fizicizeliiny się zam ykają, oo un iem ożliw ia  roz­
siewanie się nasion.

S torczyki odznaczają się tą  osobliwością, że w iele z nieb nie 
rozw ija  pędu nadziemnego, wegetując w postaci b u lw  lub  k łączy 
podziem nych. Często nawet przez parę la t n ie  p o jaw ia ją  się nad 
ziem ią pędy (np. u  sitorziapa bezlistnego, por. ryo. 5 nai etr. 11), 
by potem  nagle w  pewnym  roku  znów zakwitnąć. Inne storczyki 
z rodza jów : ozorka, o b u w ik  ii storczyk zachowują się nieraz, podob­
nie. Stąd często powstają obawy, że sto rczyki nai n iek tó rych  stano­
w iskach w yginęły. Z jaw isko  to jest zależne od przebiegu pogody 
w  danym  ro ku  (sucha wiosna n ie  sprzyja ich  rozw o jow i) i  pozo­
staje w  zw iązku z. ich  symbiozą z grzybam i, dzięki k tó ry m  mogą 
s to rczyk i w  pewnych latach n ie  w ytw orzyć liśc i i  obejść się bez asy- 
m ila n tó w 1).

W e flo rze  naszej, ja k  w spom niałem , posiadam y ponad 40 ga­
tunków  storczyków. N ie liczne ty lk o  z n ich  są pospo lite  w  ca łe j Pol- 
soe, ja k  s to rczyk i .sizorokolistny i  k rw is ty , k tó re  dlatego też nie są 
ob ję te  rozporządzeniem o ochron ie  gatunkowej roś lin . Częstymi 
wszędzie są rówmlież: listera jiajowolilStm^ w cienistych lasach gnie- 
ź n ik  oraiz. p iękn ie  pachnący podko łan  b ia ły .

Inpe  storczyki w ystępu ją  w  n ie k tó rych , zwłaszcza górskich 
oko licach pospolic ie  i masowo,, a- gdzie ind z ie j są rzadkie. N p. gołek 
długoostrogowy masowo p o jaw ia  się na łąkach podta trzańskich , 
p ien ińsk ich  itp ., a na n iżu , choć podawany b y ł z wszystkich d z ie l­
n ic  Po lski, jest dość rzadk i. Podobnie zachowują silę s to rczyk i p la ­
m is ty  i  męski ( O rchis mąsculus), ozorka- zielona (Coeloglossum vi- 
ricle) i ż ło b ik  ko ra lkow a ty  (po r. ryc. 4 na str. 9 ). Także w  górach

*) Por. a rty k u ły  K . S t e c k i e g o  w N-rze 4 i J. K o r n a  s i a  w N-rze 10 
„W szechśw iata“ , K ra kó w  1947.



Rye. 5. Storzan bezlis tny (E p ipogon  
aphyllus  3 w .) .

Rye. 6. Ozorka zielona 
( Coeloglossum v ir id e  [L - l 

H a r t  m .) .

często są k ruszozyki zielona wy i rdzawoiezeirwomy (E p ipactis  Inti- 
fo lia , E. rub ig inosa ), na n iżu  zaś posiadła:ją jodyn ie  n ie liczne sta­
nowiska. Podobnie zachowuje się n iezbyt pospolita  i  w  górach 
tajęża jednostronna (Goodyera repens).

T u  i  ówdzie, częściej w  K a rpa tach  i Sudetach, w ystępu ją  j< 
szeze g o łk i woniny i b ia ław y (G ym nadenia odoratissim a i  G. a lb ida ),
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oraz na jm n ie jszy z naszych storczyków listera seroolistna (L is te ra  
co rd a ta ); rzad k i jest podkolam zielomiaiwy. Wszystkie one na n iżu  
należą do rzadkości, W  górach także częściej spotkać można stor­

czyk k u lis ty  ( O rchis globosus) np. 
w  Pieninach, i  storczyk b lady (O. pal- 
lens) w Karpatach Zachodnich (Cie- 
szyn, Żyw iec, Pienimy, N ow y Sącz). Na 
n iżu  obydwa te s to rczyki są bardzo 
rzadkie.

Nieczęsto zna jdu jem y też tak ie  
gatunki niżowe, k tó rych  rozproszone 
stanowiska są n ie w ą tp liw ie  resztkam i 
ich daw nie j licznych, m aturalnych sta­
now isk zniszczonych przez upraw ę 
rolną. T u ta j należą s to rczyk i: kukawfca, 
samiczy i cuchnący ( Orchis coriopho- 
r-us) oraz storczyk b ło tn y  (E p ip ac tis  
p a lu s tris ), ja k k o lw ie k  ten  osta tn i wy- 
stępujp n ieraz gromiadkiie w setkach 
i  nawet tysiącach okazów. Coraz, rza­
dzie j też spotyka się tak p iękne a po­
jedynczo występujące b u ła w n ik i w ie l­
kokw ia tow y  i  m ieczolistny (Cephalan- 
thera alba, C. lo n g ifo lia ), a zwłaszcza 
czerwony (C. ru b ra ).

Cały szereg innych  rodzajów  i ga­
tunków  storczyków należy do n a jw ię ­
kszych rzadkości flo rystycznych i  d la­
tego w n jn y  być one ja k  n a jtro s k liw ie j 
ochraniane. Do tak ich  osobliwości fło - 
ry,stycznych za liczy łbym  12 ¡następują­
cych ga tunków : 1. d w u lis tn ik  muszy 

(O phrys m uscife ra), 2. obuwifc pospo lity , 3. koślaiczek stożkowaty 
(A nacam ptis  p y ra m id a lis ), 4. po tros tck  alpejski! (Cham aeorchis  
a lp inus), 5. m iodtokw iat krzyżow y (H e rm in iu m  m onorch is), 6. go­
łe k  kapturfcow aty (G ym nadenia  cucu lla ta ), 1. kruszczyk dirobno- 
1 istny (E p ipac tis  vio lacea), 8. śtonzam bezlistny, 9. krężynka  jc - 
sicnma (Sp iranthes sp ira lis ), 10. l ip ie n n ik  Locsela (L ip a r is  Loese.lii), 
I I .  w ą llik  jcdinoliści (M a lax is  m onophyllos), 12. w ą t lik  b ło tn y

Ryc. 7. L istera sercolistna 
( L is te ra  cordata  [L . ]  R. B r . ) .
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( M . paludosa)  oraz 5 gatunków należących do rodza ju  „s to rczyk“ , 
a m ianow ic ie  s to rczyk i: d rohnokw iatow y, tró jzębny, b ło tny , bzowy 
i  Traunste inera (O rch is ustulatus, O. tridenta tus, O. pa lus tris ,
O. sambucinus, O. T ra u n s te in e ri) .

Z tego k ró tk ie go  przeglądu w idz im y, że s to rczyk i is to tn ie  za­
sługują na trosk liw ą  ochronę. W ytęp ien ie  pewnych ich  gatunków 
by łoby  bezpowrotną stratą d la  bogactwa 
składu naszej fło ry i, d la  je j p iękna i  dla 
nauk i. N iestety, dotychczas ty lk o  pospolite  
niszczenie istorczyków towarzyszyło ziaintere- 
»owaniu «ię n im i. Z d rug ie j strony do ich  
zan iku  p rzyczyn ia ją  eoę n iek tó re  czynności 
gospodarcze, ja k  zaorywanie n ieużytków , wy- v>, 
emanie lasów, osuszanie i  m elio row anie  łą k  
i bagien. T ak  np. pracz osuszenie i  eksploa­
tację to rfow iska  w  Borach Tucholsk ich  m ię­
dzy S ic inam i, Kęsowem a Drożdzienieą -zni­
szczono stanowiska k i lk u  najrzadszych s to r­
czyków, a in. koiślaezfca stożkowatego, liip len­
n ika  Loejsela, w ą itlk a  błotnego, storczyka 
T  raunstodmera i  gołka d łu  goostrogowego.
Bezmyślne w yryw an ie  i  zb ieran ie  „k w ia t­
ków “  niszczy je  tam , gdzie m og łyby trw a le  
pozostać. W ie lu  autorów  skarży się na ten 
z ły  i, głęboko w naszym społeczeństwie zako­
rzen iony zwyczaj. J. P a t z e r  s tw ie rd z ił1), że w  sprzedaży u liczne j

Ryc. 8. Potrostek alpej­
ski ( Chamaeorchis al- 

pinus  R i c h . ) .

w miajstaeh często po jaw ia ją  się masowo zrywane storczyki takie, 
ja k  sizerokolistny, p lam is ty , k rw is ty , podko lan  b ia ły . Również wy- 
c eczkowcy, le tn icy  i  wczasowicze zryw a ją  najczęściej wszystkie spo­
tykane na spacerach, p iękn ie  kw itnące roś liny , a ze storczyków 
zwłaszcza: kruszezyki, b u ła w n ik i i  p o d k o la n ') .  Na Rozewiu le tn icy  
w ykopu ją  okazy obuw ika  i  przenoszą je  do ogródków  p rzy  dom ach. 
I b  samo dzie je się w  Zakopanem. N iestety, obuw ik  przesadzony, 
zazwyczaj g in ie, podobnie ja k  i  inne storczyki. Także zby t częste 
zb ieran ie  storczyków  db z ie ln ików  bywa d la  nieb zgubne. Tak np- 
stw:erdlzioino, że tajęża jednostronna została w  ten sposób w ytępiona

!)  Por. W ydaw nictw o Okręgowego K o m ite tu  Ochrony P rzyrody na W ie l 
kopolskę i Pomorze w  Poznaniu, z. 7, Poznań 1937.
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w W e s tfa lii iw o ko lic y  BielefeJd przez bo t animujących am atorów 
(„w eghotasicrt“ ), gdzie pewien zbieracz w yrw a ł je j  pomad 1.000 
okazów.

Rye. 9. S torczyk p lam is ty  ( O rchis  Ryc. 10. Storczyk k u lis ty  (O rch is  glo-
maculatus L .) .  bosus L .) .

N atom iast m usim y stw ierdzić, że najpiękniej,size f lo ry  s to r­
czyków ostały się tam , igdzie celowo chroiniona jest cała roślinność, 
a w ięc w  rezerwatach. Rezerwatów poświęconych specjaln ie ochro-
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n ic  storczyków m am y bardzo m ało i  przeważnie są to o b iek ty  n ie­
w ie lk ie . T ak  rap. m iędzy Kazim ierzem  mad W is łą  a Pu ław am i za­
p ro jektow ano rezerwat o pow ierzchn i 3 ba w gm inie Celejow ie 
d la  ochrony o b u w ik a 1). W o  d z i c z k o  pisze o d robnym  rezerwa­
cie pod K ośc ie rzyną i) 2) u tw orzonym  także d la  ochrony obuw ika. 
G o  e t  z 3 *) w spom ina o urządzeniu w pow iecie w yrzyskim  w Dę­
bowych Górach specjalnego rezerwatu d la  ochrony lm ła w n ika  m ie- 
czolietpego. W  o ko lic y  Nałęczowa i  Puław , w  gm in ie  K ońskow oli 
międlzy W ło d o w ica m i i Parchatką zapro jektow ano (H . S t a s i a k )  
rezerwat o pow ierzchn i o ko ło  6 ha dla ochrony storczyka k u ka w k i, 
zawilca leśnego (Anem onu silvestris) i  jastrzębca żm ijowcolistnego 
(H ie rac ium  echioides). W  Św iętokrzyskicm  w  prze łom ie  Lub rzank i 
pod M ąehocicam i p ro je k tu je  s ię *) rezerwat z interesującą flo rą , 
m. in . ze storczykam i bzowym i d robnokw iatow ym , h u ła w n ik ie n i 

w ie lkokw ia tow ym  i  tajężą jednostronną-
Poza ty m i spec ja lnym i rezerwatam i storczyków n a jp ię k n ie j­

sze ich  skupien ia  zna jdu jem y na terenach parków  narodowych. 
W  P ieninach na polanach spotykam y nadzwyczajne bogactwo stor­
czyków. Rośnie tu  p ra w ic  połowa wszystkich gatunków znalezio­
nych w  Polsce5), wśród n ic h : diwulistmik, obuw ik , storczyk drohno- 
kiw iatowy i  inne. Na teremile Taitrziańsikiego P a rku  Narodowego zna j­
dujem y tak ie  osobliwości, ja k : obu w ik , storzan, go łk i b ia ław y 
i  wonny, s to rczyk i k u lis ty  i  d robnokw i altowy iitp. Na górze „T u l 
w okolicach Cieszyna rosną liczne, bardzo rzadkie  ga tunk i, ja k : 
obuw ik , s to rczyk i —  łró jzęb ny , kukaw ka  i  iinne. Nadzwyczaj p iękną  
flo rę  storczyków  posiada) łąka ko ło  Iłow ca w  pow iecie  śrem u 
p rzy leśniczówce w  Konstan tynow ie  (nadleśnictwo M osina) z o b f i­
cie rosnącym koślaozkitem stożkowatym , storczykiem  kukaw ką  i  m.

Jak w yn ika  iz powyższych uwag, s to rczyki ja k  mało k tó re  ro­
ś liny  narażone są na tęp ien ie  przez n ieuśw iadom ioną publiczność 
i  ja k  m ało  k tó re  zasługują na specjalną ochronę i opiekę.

i )  Z. W  i l u ś  z, C hrońm y przyrodę ojczystą r. I I I  1947, n r 3/4, str. :>H.
'-) O chrona P rzyrody  z. 6, K ra kó w  1926, sir. 35.

' 3) Kosmos r. 1928, str. 35. , i f r o tó w
») P a m ię tn ik  X IX  Z jazdu Państwowej Rady O chrony P rzyrody, K raków

1945, str. 69.
») „O chrona P rzy rod y “  z. 3, K ra kó w  1923, str. 49.
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W A C ŁA W  S K U R A T O W IC Z

Z obserwacji nad gnieżdżeniem się 
ptaków w lasku golęcińskim pod 

Poznaniem
W  lata c li 1937/38 z ¡in icjatywy p ro f. dra K . S i  m m a prow a­

dz iłem  obserwacje nad gnieżdżeniem się p taków  w podm ie jsk im  
lasku, położonym  na północno-zachodnim  krańcu Poznania. Ukon- 
czona w 1939 r. praca zaginęła, toteż i  w n in ie jsze j notatce brako­
wać będzie ta k  cenny dli zawsze danych ilościowych.

Stosunkowo n ie w ie lk i i dość wyraźnie odizolowany teren ba­
dań stanow ił dla pracy tego rodzaju  w y ją tkow o dogodny i ja k  się 
okazało wdzięczny obiekt. Całość terenu podzielono na następujące 

środow iska :
1. S t a r o d r z e w  s o s n o w y ,  siln ie  przerzedzony, za jm u­

jący n iew ie lką  pow ierzchnię na północnym  krańcu terenu, bez pod­
rostu i podszytu, z ubogim  runem złożonym z traw  i p ła tów  mchów.

2. D r ą g  o w i n a  s o s n o w a ,  porastająca najw iększą część 
terenu, ,o roślinności jeszcze uboższej i  m ie jscam i doszczętnie w y­
deptane j przez ludz i. Nieco lep ie j przedstawiała się p a rtia  zacho­
dnia, gdzie prócz sosny w ystępowały pojedynczo dęby i św ierki.

3. M ł o d n i k  s o s n o w y ,  gęsty i trudny do przebycia, z ob­
fitszą roślinnością, złożoną z traw  jedyn ie  przy brzegach i to głów­
n ie  w  na jb liższym  otoczeniu drzewek.

4. K ę p a  s t a r e j  o l s z y ,  n iew ie lka , położona w  nieckowa- 
tym  zagłębieniu w  po łudn iow e j części terenu, oddzielona od innych 
p a r t i i drzewostanu łąką, po lem  i  torem  ko le jow ym . Prócz olszy w y­
stępowały pojedyncze topole i  w ierzby, —  iz krzew ów : czeremcha, 
czarny bez, kruszyna, głóg. Roślinność zielna b u jna  i  bogata w  ga­

tu n k i.
5. S t a r a  a l e j a  r o b i n i o w a ,  przecinająca teren z po­

łu d n ia  na północ.
6. P a r t i a  b r z ó z  położona w  po łudn iow e j części terenu.
7. P o 1 a i ł ą k i  sąsiadujące bezpośrednio z lasem, lu  w łą­

czono również zarośla krzewów przylegające do stawów rybnych.
Metoda pracy była  prosta. Począwszy od pierwszych d n i rnairca 

kontro low ano teren co 2— 3 dn i w  godzinach rannych, nanosząc za
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każdym  razem na mapę m iejsca, w  k tó rych  śp iewały samce. W  m iarę 
jiatk p taków  przybyw ało, odwiedzano teren częściej, n iek iedy  do 
3 raizy dziennie (m a j i  początek czerwca), t j .  rano, w po łudn ie  (ze 
względu na trznad le ) i  w ieczorem przed zachodem słońca. Począt­
kowo pewną trudność spraw ia ło ustalenie ilośc i śpiewających sam­
ców zięby i  trznadla , k tó re  występowały n a jlic z n ie j, jednakże już  
wkrótce można by ło  uchwycić różnice w  piosence poszczególnych 
osobników, co n iezm iern ie  u ła tw iło  rejestrację. Dalszym etapem 
było wyszukanie gniazd, k tó re  przeważnie m ieściły się w  p ob liżu  
punktów  śpiewu samców, pozostałe odnaleziono w okresie ka rm ie ­
nia p isk lą t.

W  ten  sposób ustalono skład gatunkowy i  liczbę p taków  za­
m ieszkujących badany teren oraz uzyskano dokładną m apkę roz­
mieszczenia gniazd. W y n ik i b y ły  następujące:

I. S t  a r o  d r  z e w  sO's n o w y .

1. Gawron (Coruus frug ilegus  Ł .) .  —  Dość duża ko lon ia  zamiesz­
k iw a ła  północną pa rtię  lasu. P tak i żerowały na polach p rzy­
ległego m a ją tku  Gołęoina.

2. K uropatw a (P e rd ix  p e rd ix  L .) . —  Gniazdo w środku drze­
wostanu w  kęp ie  trzc inn ika .

3. T rznade l (Em beriza c itr in e lla  L .) . —  Gniazda zarówno w cen­
tru m  ja k  i  po brzegach drzewostanu, zawsze dobrze uk ry te  
w  nierównościach terenu.

4. Świergotek drzewny (Anthus tr iv ia lis  L .) . —  Jedyne gniazdo 
w  pob liżu  m łodn ika .

5. S ikora sosnówka (Parus ater L .) . —  Gniazdo w szczelinie roz­
w id lon e j sosny. II.

I I .  D r ą g ó w  i n a  s o s n o w a .

1. W rona (Corvus co rn ix  L .) . —  Dwa gniazda w zachodniej p a rtu  
drzewostanu.

2. Sójka (G arru lus g landarius  L .) . —  Dwa gniazda w koronach 

sosen.
3. T rznade l (Em beriza  c itr in e lla  L .) . -  K ilkanaście  gniazd roz­

rzuconych n ie regu larn ie , najczęściej p rzy polanach i brzegach 

la<su.
c h ro ń m y  p rzy rodę  o jczys tą  V I 5/8 2
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4. Z ięba (F r in g illa  coelebs L .) . —  Gniazda rozmieszczone b y ły  
m n ie j w ięcej rów nom iern ie  na terenie całego drzewostanu; 
nieco większe ich  zagęszczenie obserwowano' p rzy  brzegach 
lasu. P ta k i przestrzegały ściśle granic obszaru zajętego przez 
parę lu b  samotnego samca i  n ie  dopuszczały tam  osobników 
(g łów nie  samców) tegoż gatunku, natom iast obecność innych 
gatunków to lerow a ły. Przeważająca większość gniazd m ieściła 
się n ie  w  rozw id len iu  pn ia , ja k  to ,się obserwuje zw ykle  u  zięby, 
lecz w  koronach, wśród najcieńszych gałązek. Gniazda p rzy 
p n iu  tra f ia ły  się ty lko  wówczas, gdy za podstawę s łuży ły  suche, 
pozbawione ko ry  gałązki. W ydaje  się, że przeszkodą w  um ie­
szczaniu gniazd w rozw id le n iu  pnia w  drągowinach sosnowych 
jest łuszcząca się kora , k tó ra  un iem ożliw ia  przytw ierdzen ie  
gniazda.

5. Świergotek drzewny (A nthus tr iv in lis  L. ). —  Jedno gniazdo 
w  zachodnie j części.

6. S ikora czubatka (Parus cristatus  L .) . —  W opuszczonym gnieź­
dzić w ie w ió rk i.

7. Pustu łka  (Falco tinnuncu lus  L .) . —  Dwa gniazda w koronach 
sosen, oba na brzegu lasu- w  p ob liżu  stawów.

8. Sowa uszata ( Asia otus L .) . —  Jedno gn iazdo w ko ron ie  sosny 
(zam ieszkiwała prawdopodobnie opuszczone gniazdo w rony 
lub  s ó jk i) .

I I I .  M  ł  o d n i  k  pi o s n  o w  y.

1. P ie rw iosnek (Phylloscopus co llyb ita  V i e i l . ) .  —  Jedno 
gniazdo u k ry te  wśród tra w  otaczających sosemki.

2. Piecuszek (Phylloscopus troch ilus  L .). Dwa gniazda p rzy 
brzegu m łodn ika  umiefszeizome podobnie  ja k  gniazda p ie r­
wiosnka,

3. K u ropatw a  (P e rd ix  p e rd ix  L .) . —  Jedno gniazdo w  środku 
m łodn ika .

IV . K ę p a  s t a i r c j  o l s z y .

1. W ilga  (O rio lus o rio lus  L .) .  —  Gniazdo w  ko ro n ie  to po li.
2. Z ięba (F rin g illa  coelebs L .) .  —  Gniazda m ieśc iły  się na róż­

nej wysokości p rzy pn iu  oraz w  rozw id len iu  gałęzi na czarnym 
bzie. Zagęszczenie osobników  większe n iż  w  drągow in ie a te-
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rein zajm owany przez parę m niejszy. N ie  obserwowano również 
ścisłego przestrzegania granic terenu zamieszkiwanego przez 
parę.

3. T rznade l (Em beriza c ilr in e lla  L .) .  —  K ilk a  gniazd po brze­
gach drzewostanu i  na zboczu to ru  kolejowego.

4. G ajówka szczehiotliwa (H ip p o la is  ic te rina  V i e i l . ) .  —  K ilk a  
gniazd umieszczonych na różnej wysokości (od 1 m  na po­
rzeczce do k i lk u .m  na czarnym bz ie ).

5. Pokrzewka jarzębata (Sylvia  n iso ria  B e c h s t.) .  —  Jedno gnia­
zdo w k rzaku  ta rn in y  w  odległości 2 m od gniazda dzierzby 
gąs lo rka.

6. Pokrzewka ogrodowa (S ylv ia  b o rin  B o  d d .). —  Dwa gniazda 
w  krzakach jeżyn i  porzeczki.

7. Pokrzewka ciern iów ka (S ylv ia  comm unis L a t  h .). —  Gniazda 
w  pokrzyw ie  i  m a łym  krzaczku olszy.

8. Pokrzewka czarnołb ista (S ylv ia  a tr ic a p illa  L . ) .— Dwa gniazda 
w  zaroślach jeżyn oplecionych chm ielem .

9. Dzierzba gąsiorek (Lanius c o llu r io  L .) .  —  Jedno gniazdo 
w  ta rn in ie .

10. R udz ik  (E rithacus rubecu la  L .) .  —  Gniazdo w  p ły tk ie j d z iu p li 
tuż p rzy ziem i.

11. S löw ik  rdzawy (Luscin ia  megarhynchos B r e h m ) .  —  G n ie ź ­

d z iły  się 2 pary, lecz znaleziono ty lk o  jedno gniazdo pod krza­
k iem  porzeczki. V.

V. S t a r a  a l e j a  r  o b i  n i  o w  a.

1. Z ięba (F r in g illa  coelebs L .) . —  K ilk a  gniazd w  rozw id len iu  
grubych gałęzi.

2. Szczygieł (Carduelis carduelis  L .) .  —  K ilk a  gniazd w koronie  
wśród najcieńszych gałązek.

3. K u lczyk  (Seritius canaria  L .) .  —  Dwa gniazda p rzy p n iu , jedno 
na gałęzi bocznej.

4. W róbe l m azurek (Passer montanus L . ) .— K ilk a  gniazd w  dziu ­

p lach .
5. G ajówka szczehiotliwa (H ip p o la is  ic te rina  V i e i l . ) .  rzJ

gniazda na poziom ych gałęziach bocznych.
6. Pleszka (Phoenicurus phoenicurus  L .) . Cztery gniaz a

w  dziuplach.
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7. M uchołów ka szara (Muscicapa s tria ta  P a 11.). —  K ilk a  gniazd 
umieszczonych bądź w p ły tk ic h  dziuplach, bądź p rzy p n iu  za 
gałązkam i odroślowym i.

8. S ikora  bogatka (Parus m a jo r L .) .  —  Jedno gniazdo w dz iu p li.
9. Sikora czubatka (Parus cristatus L .). —  Jedno gniazdo 

w  dz iu p li.
10. Pełziatoz ogrodowy1 (C erth ia  brachyclactyla  B r e k m ) .  —  K ilk a  

gniazd w  szczelinach i  za odstającą korą.
11. K ry  to g łów  (Jynx to rq u illa  L .) .  —  K ilk a  gniazd w  dziuplach.

W szystkie wym ienione p ta k i, n ie  wyłączając ga jów k i szcze- 
b io tliw e j, żerowały na terenie  drągow iny, jedyn ie  pełzacze dk> c h w ili 
wylęgu m łodych  rzadko opuszczały aleję. Poza tym  ty lk o  na tere­
nie a le i obserwowano n iem al przez cały okres lęgowy zacięte w a lk i 
o dziuple.

V I.  P a r t i a  b r z ó z .

1. Z ięba (F rin g il la  coelebs L .) . —  Gniazdo w rozgałęzieniu pnia.
2. S ikora  bogatka (Parus m a jo r  L .) . —  Gniazdo w d z iu p li.
3. S ikora m odra  (Parus coeruleus L .) .  —  Dwa gniazda w  dz iu p li.
4. D z ięc io ł pstry  duży (Dryobates m a jo r  L .) .  —  G niazdo w  dz iu ­

p l i  (znalezione dopiero w  okresie ka rm ien ia  p isk lą t).

VIT. P o l a  i  ł ą k i .

1. T rznade l (E m beriza  c itr in e lla  L .) .  —  K ilk a  gniazd umieszczo­
nych na zboczu to ru  kole jowego oraz na brzegu row u na łące

2. Pokrzewka c iem iów ka (S ylv ia  communis L a t h . ) .  i— K ilk a  
gniazd w  kępie  krzewów w  p ob liżu  stawów.

3. Pokrzewka piegża (Sylvia  curruca  L . j .  —  Gniazdo w  krzaku  
śnieguliozki.

4. Łozówka (Acrocephalus pa lustris  B e c h s t . ) .  —  Jedno gnia­
zdo w  pokrzyw ie .

5. R ok itn iczka  (Acrocephalus schoenobaenus L .). —  Dwa gniazda 
w krzakach w ierzby nad Bogdanką.

6. Podróżniczek (Luscin ia  svecica L .) .  —  Jedno gniazdo na ziem i 
w  kępie  krzewów nad stawami, gniazda d rug ie j pa ry  nie od­
naleziono.



21

Prócz stałych mieszkańców na badanym  terenie żerowały stale 
lub po jaw ia ły  się okresowo p ta k i gnieżdżące się w  sąsiedztwie: 
1. dudek ( U pupa  epops L .) ,  2. dzięciołek (Dryobates m in o r  L . l ,  
3. puszczyk (S tr ix  aluco  L .) ,  4. gołąb grzywacz (Columba palum - 
bus L .) ,  5. sroka (P ica pica  L .) ,  6. szpak (Sturnus vu lgaris  L .) ,
7. grubodziób ,pestkojad (Coccothraustes coccothraustes L .) ,  8. w ró ­
bel m azurek (Passer montanus L . ), 9. dz ie rla tka  (G alerida cristata  
L .) ,  10. p liszka siwa (M ota c illa  alba  L .) ,  11. p liszka żó łta  (M otac illa  
jlava  L .) ,  12. k o w a lik  (S itta  euro paca  L . ), 13. b ia łorzytka i (Oenanthe 
oenanthe  L . ), a raz nawet stadko krzyżodzióbów  (Lox ia  sip.), k tó re  
w  ciągu jednego dnia oczyściły gruntow nie  wszystkie św ie rk i z gala­
sówek w yw ołanych przez rodza j Chermes.

Przy wstępnych oględzinach terenu wydawało się, że skład 
fauny p taków  będzie jednosta jny i ilościowo ubogi, tymczasem ba­
dany teren zam ieszkiwało aż 36 gatunków n ie  licząc 13 przebyw ają­
cych na n im  stale lub  dorywczo w celach pokarm ow ych. B ra k  da­
nych n ie  pozwala w praw dzie  na zobrazowanie pełnego składu awi- 
fauny, jaka  zamiesrzkiwała ubogi lasek gołęcińsfci, jednakże nawet 
przytoczone wystarczą, by ocenić n iezw ykle  wysoką liczebność osob­
n ików .

Nasuwa się pytan ie  —  ja k ie  b y ły  przyczyny tego bogactwa 
i  różnorodności o rn ito fa u n y  ? Z ważniejszych w ym ien ić  m ożna: o b fi­
tość w ody i  to na całym  terenie, bogate rozczłonkowanie drzewosta­
nów i  zróżnicowanie pod względem w ieku, sąsiedztwo starego pa rku  
dendrologicznego, obecność p ó l i  łą k  i  wreszcie, ja k  można sądzić 
z ilośc i p taków  za la tu jących na teren w  celach pokarm owych, o b fi­
tość pożyw ienia. Jednakże wszystkie te czynn ik i n ie  tłumaczą rzuca­
jących się w  oczy różnic, w idocznych p rzy zestawieniu składu gatun­
kowego w yróżn ionych środowisk. W yda je  się, że decydującą ro lę  
należy przypisać m ożliwościom  gnieżdżenia się i  zależność od tego 
czynnika w i dóczna jest na tabe li zamieszczonej na str. 22.

Jak w idać, w  starodrzewie sosnowym bez podrostu  i  podszycia 
p ta k i m og ły  gnieździć się ty lk o  w  koronach i  na z iem i, stąd i  ty ­
powe dla tego lasu ubóstwo aw ifauny. Analogiczne w a ru n k i gnież­
dżenia się dawała drągow ina sosnowa, gdyż jeś li n ie liczyć sikory 
czuba tk i i  sowy uszatej, gnieżdżących się w  cudzych gniazdach, za­
notowano ty lk o  6 gatunków  (4 zamieszkujące korony, 2 naziem ne). 
Z ięba występowała w  d rągow in ie  ty lk o  dz ięk i zm ianie zwyczaju 
w sposobie umieszczania gniazd, ja k  to już  poprzednio wspomniano.
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W  m ło d n ik u  sosnowym w arunk i gnieżdżenia się b y ły  jeszcze 
gorsze i  uboższa była  również fauna p taków  (3 gatunki naziem ne). 
Zupe łn ie  inaczej by ło  w  kęp ie  o lchow ej. W  koronach gnieździło  się 
p taków  n a jm n ie j, nieco więcej prizy p n iu , natom iast bardzo ob fic ie  
zamieszkałe by ło  p ię tro  krzew ów ; liczn ie  występowały również ga­
tu n k i naziemne. Jak w idz im y, pionowe rozmieszczenie p taków  w kę­
p ie  o lchow ej p rzypom ina ło  stosunki w  lesie m ieszanym, brakow ało  
ty lk o  m ieszkańców dz iu p li.

W  ale i rób in iow e j przeważały zdecydowanie gatunki gnież­
dżące się w  dziuplach  (7) oraz p rzy p n iu  (3 ), m n ie j p taków  w ko­
ronach (2 ). Podobny obraz m am y w p a r t i i brzóz.

Celem n in ie jsze j n o ta tk i jest zwrócenie uwagi na potrzeby 
gniazdowe różnych gatunków  p taków  a w  zw iązku z tym  przydatność 
poszczególnych gatunków drzew i krzewów d la  gnieżdżenia się. 
Sprawa ta, p rz y  p lanow anej na w ie lką  skalę a k c ji zakładania zie­
leńców m ie jsk ich  oraz pasów w ia trochronnych  nabiera szczególnego 
znaczenia, toteż dokładne badania w yda ją  się n ie  ty lko  pożądane, 
lecz konieczne i  p ilne . Chodzi tn  przecież o pozyskanie ja k  n a jw ię k ­
szej liczby  różnorodnych p taków  —  tę p ic ie li szkodliwych owadów.

W łaściwie dobrane gatunki drzew i krzewów w  pasach w ia tro ­
chronnych przyw ab ią  p ta k i, a te stworzą n a tu ra ln y  b io log iczny za­
stęp p taków  stojących na straży upraw  polowych roślin  użytecznych.

S T E F A N  G U T

Tragiczna historia wielorybów
W  prasie naukow ej i  fachowej coraz częściej po jaw ia ją  się 

a rty k u ły  na tem at gospodarczego znaczenia sprawy w ie lo rybn ic tw a  
i w ie lorybów . (J. T e r e s  i ńe k i ;  „W ie lo ryb y  i w i e lo ryb  n  i c two , 
w ydaw nictw o Morskiego Ins ty tu tu  Rybackiego, Gdynia^ 1947; J. I  ©• 
r e s i ń i s k i ,  „Gospodarcze znaczenie wielorybioiotiwa , a rty k u ł 
w  czasopiśmie „G ospodarka Morska“ , r. II. , «e«z. IV , 1949; J . S w  o 
r ż e ń ,  „W yśc ig  do osta tn ie j b ia łe j p la m y na k u li  z iem skiej , a rty ­
k u ł  w  czasopiśmie „Wiediza i Życie“ , n r  2, 1950 r .) .

W  zw iązku z powyższym podając równocześnie n iek tó re  dane
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przytłoczone w wymiiemiionych a rtyku łach , w arto  przypom nieć nieco 
szczegółów z tragicznej) h is to r ii tych ginących zwierząt.

W alen ie  ( Cetacea) należą do ssaków (M am m alia ) i  są ¡prze­
ważnie zw ierzętam i moirsik im i. Idh  największe skupiska znaj dują 
się w  oko licach  biegunów, choć znam y także gatunki podzw ro tn i­
kowe. N iek tó re  z tych ostatnich wchodzą nawet sporadycznie do 
rzek, a n iek iedy  sta ją  się ic h  s ta łym i m ieszkańcami.

Nazwa „w a len ie “  jest nazwą naukową. Powszechnie używa 
się nazwy w ie lo ryb y ; poichodlzi ona stąd', że zw ierzęta te żyją  jak 
ryby  w  wodlzie, k tó re j n ie  ¡mogą opuszczać nawet na k ró tk i przeciąg 
czasu, a poza tym  p rzy powierzchownych oględzinach m ają  zupe ł­
n ie  „ ry b i“  wygląd.

Przedni iotem  polowań są z podtrzędlu waleni uzębionych 
(O d o n to ce ti) : g rind w a l czarny (G lobicephala melas 1 r a i l i . ) ,  po ł- 
w a l o lbrotow ilec (Physeter catodon  L .) ,  rzadżie j bultlonos zębaty 
(Heperoodon am pulla tus  F o r s t ) .

Bardz ie j prześladowany jes t podrząd walcpii bezzębnych czyli 
fiszb inowych (M ys tice ti), p rz y  czym najczęściej padają ofiajrą z ro ­
dziny w a li w łaśc iw ych : w a l pó łnocny (Balaetia g lacia lis  B o n- 
n a t . ) ,  wal g ren landzk i (B . mysticetus L .), w a l po łudn iow y 
(B. austra lis  D e s m o u l . )  i  w a l Siebołdla (B. S iebo ld i G r a y ) ,  
oraz z rodz iny  p le tw a łi (B a laenop te ridae ): p le tw a l b łę k itn y  {Ba- 
laenoptera musculus L .) ,  p le tw a l fim hak zwany też finw a lem  
(B . physalus L .) ,  plewa! sejwał (B. borealis L .) ,  p le tw al Bryda 
( B . b ryd e i), płyjwaez szary (Rhachianectes glaucns C o p e )  i d łu- 
goipłeitwtec huimbak (Megaptera nodosa B o n  n u t . )  ' ).

Nowotcizeane w ypraw y w ic lo rybn ieze  op ie ra ją  się przede wszyst­
k im  na eksploatacji pleltwaili'.

Już w  IX  w ięku  po low a li na w ie lo ryby  Norwegowie, k tó rzy  
w swych m orskich  wędrówkach zapuszczali się daleko na północ. 
Polowano także w Zatoce B iska jsk ie j w X I I  w ieku. I y lko  n ie liczn i, 
najśmilelsi żeglarze odw iedzali w  tych czasach jako  w ie loryhn icy 
dalekie wod'y Nowej F un l an(lii. Polowania w tych (‘/asach były 
trudne i  niebezpieczne, h a rp u n n ik  bowiem  rzucał harpun  ręcznie 
z ło d z i i jak najb liższej odległości od zwierzęcia. Te ta k  p rym ityw ne  
sposoby polowań powodlowałyl, że owocem ich  by ła  n iew ie lka  ilość

i )  Nazwy po lskie  zostały utworzone przez M. S i e d l e c k i e g o ,  k tó ry  
albo p rze tłum aczy ł nazwy łac ińsk ie , a lbo spolszczył nazwy najczęściej używane 
przez w ie lo ryb n ikó w  i znane na całym  ¿wiecie.



Kyc. 11. M yś liw sk i parow iec h o lu je  2 w ie lo ryby  do pływającego sta tku-fabryk i 
(O bydw ie ryc in y  w tym  a rtyku le  reprodukow ano z , . I io  a tu ia  r.

* Zofingen  1948, Szwajcaria).
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upolowanych okazów. Z aindhiiwów Ł zapisków  gm innych  w po łud­
niowej F ra n c ji można ob liczyć ilość w ie lorybów  upolowanych 
w  ciągu całego w ieku  X IV  aż dio połow y w. XVI ,  a z altem w okresie 
b lisko 150 la t, ¡n,a około 1.000 sztuk.

Po low ania  na wala północnego w  Zatoce B iska jsk ie j, k tó re  
trw a ły  do X V I I I  w ieku , m im o ich  ¡prym ityw u i  m ałej ilośc i upo lo ­
wanych okazów «¡powodowały zupełne odpędzenie go od wybrzeży 
F ra n c ji i  H iszpan ii. W  now ych jego siedzibach, k tó re  o b ra ł sobie 
na wodach Nowej F un d la pd ii, w  Zatoce św. W awrzyńca oraz, m iędzy 
północnym  wybrzeżem N orw eg ii a W yspą N iedźw iedzią, b y ł on na­
dal tak  energicznie tęp iony, że w w ieku  X IX  w yg iną ł prawi© zu­
pełnie. Dziś w a l pó łnocny należy do najw iększych rzadkości świata 
zwierzęcego.

W  w ieku  X V I I I ,  a więc w  czasie k ie d y  w a l pó łnocny kończył 
ju ż  żywot ja ko  gatunek opłacający" eksploatację, rybacy ho lender­
scy 1 baskijscy o d k ry li  na wodach Oceanu Lodowatego najpo tęż­
niejszego z, g rupy w ie lorybów  n ie  m ających p łe tw y  grzb ietowej —  
wala grenlandzkiego. W oko licach  g rupy wysp Szpłebergcn b y ło  to 
w  tym  ©zasilę zw ierzę zupe łn ie  pospolite, występujące w o lb rzym ich  
gromadach i zupe łn ie  n iep łoch liw e . Dostarczało p rzy  tym n a jw ię k ­
szej ze wszystkich w ie lo rybów  ilośc i fiszb inu  ( l 1/s tony) oraz posia­
dało bardzo grubą warstwę tłuszczu. Z tych  powodów polowania 
tna w ala grenlandzkiego zam ien iły  się rych ło  w  ¡rzteizile, ta k  że w  k ró t­
k im  cizaisł© p o d z ie lił on lo|s w a la  północnego. N a jp ie rw  opuśc ił on 
wody A rch ipe lagu  Szjpicborgen i p rzeniósł się na tereny wodne za­
chodn ie j G ren land ii, leaz, w  k ró tk im  ozialsie został i! tam  w y k ry ty  
i w ytępiony. W  roku  1913 ni© upo low ano  już  ani jednego okazu. 
Dziś gatunek teń  pojawiła się na A tla n ty k u  ty lk o  sporadycznie, zaś 
na Oceanie Spoko jnym  p rzy  C ieśnin ie Beringa i  ko ło  A leu tów  (W y­
spy L is ie ) dawnie j pospolity,- dziś ju ż  także ¡należy do ¡rzadkości.

Na wodach p o łudn ia , p rzy brzegach p o łudn iow e j A fry k i,  
A u s tra lii, Tasm anii i  N ow ej Z e la nd ii występuje wal po łudn iow y. 
Jeszcze w  X IX  w ieku  zab ijano tam  rocznie do 13.000 sztuk zwie­
rzą t należących do tego gatunku. Dziś jako  zwierzę łowne nie ma 
on p raw ie  żadnego znaczenia.

W al Siehohla, którego s ied lisk iem  b y ły  połudn iow e części 
Oceanu Spokojnego, występował z początkiem  X IX  w ieku  tak licz­
nie, że można b y ło  oglądać podczas wędrówek tych  zw ierząt na 
przestrzeni w ie lu  k ilo m e tró w  morze p okry te  ich  głowam i lub
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Kyc. 12. Jedenaście w ie lo rybów  związanych lin ą  i  holowanych w  k ie ru n k u  statku-

fa b ryk i.

grzbietam i. W roku  1895 gatunek ten w yg iną ł praw ie zupełn ie 
i  dziś po low anie  ma niego ju ż  się n ie  opłaca.

Podobny los spotka ł pływa,cza sizaregoi, k tó ry  występowa 
w  X IX  w ieku  w  ogrom nych ilośc iach  na M orzu  O cliock im  p rz \ 
wybrzeżach K am cza tk i oraz p rzy zachodnich wybrzeżach Ameiry i

Północnej aż po  K a lifo rn ię . _ ™
Najszersze rozprzeptrzeniemie na k u k  ziem skie j po»ia< u 

goptetw iec hnm hak. Spotyka się go w  oko licach  arktycznych oraz 
w morzaicli tro p ika ln ych . I ten gatunek którego okaizy c c \a  %
15 m długości, został zredukow any do ilości grożącej m u 1

^ " ^ i r z y  o k a z ji polowań na inne w ie lo ryb y  pada często o fia rą  
po t w al kaezalot, czyli o lhro tow iec. G atunek ten poszu iw any J 
od daiwjna g łównie z  tego powodu, że tłuszez, z jego g w y  
o lb ro tem  jeat bardzo cenny. Potw al kaszalot jest zw ierzęciem
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dtao ruch liw ym  i  zapewne dlatego stosunkowo n a jm n ie j uc ie rp ia ł, 
chociaż i  on pile występuje już  w  talk w ie lk ich  gromadach ja k  daw­
n ie j.

Dzisie jszy. przem ysł w ie lo rybn iezy opiera  się na p letw alach. 
N a jin tensyw n ie j tępione są: p łe tw a ! b łę k itn y , p łe tw a! f iin b a k , p le t- 
w a l se jw al i  p łe tw a ! Brydlat. N iek tó re  z n ich  dochodzą do 32 m d łu ­
gości. M a ją  on© biardlzo g ru lią  warstwę tłuszczu znacznie cenn ie j­
szego n iż  tłuszcz w łaściwych w a li. Ciiało ich  po zab ic iu  ton ie  i  to 
b y ło  powodem, że d ług i cza(s n iechętn ie  je  zabijano. D op iero  
z chw ilą , k ie d y  celem zapobieżenia ton ięc iu  zab itych  p le tw a li za<- 
stasowano pom powanie pow ie trza  do ich  ja m  brzusznych (slbało się 
to m ożliw e po zarzuceniu polow ań z łod z i i  w prow adzeniu  w  tym  
celu s ta tków ), kam pan ie  witełoryhniicze zw ró c iły  na pltetwale bacz­
niejszą uwagę. W X IX  w ieku , gdy w skutek znacznego przetrzeb ie­
nia w ie lk ich  w a len i na morzach północnych przem ysł w ie lo rybn iczy 
zaeżął się chy lić  k u  upadkow i, stw ierdzono występowanie tysięcy 
p le tw a li, stoczę golnie b łę k itn ych  na wodach A n ta rk tyd y . Ze względlu 
na to, że te  o lb rzym ie  przestrzenie wodne ni© b y ły  przez d łu g i czap 
terenem polowań oraz że są one zasobniejsze w poka rm  p lank to ­
now y n iż  oceany północne, p le tw ale  m ia ły  tam  znakom ite  w arunk i 
rozw oju .

W  ty m  samym czasie zamiast nadbrzeżnych s tac ji w ie ło ryh - 
nilczych zaczęto budować tzw . s ta tk i-fa b ryk i, k tó re  wyruszały na 
polowanie otoczone f lo ty llą  statków  łow ieck ich . W  ro ku  1901 po­
wstała w ie lka  kam pan ią  p o łudn io  wo^ameiryfcańsiko-norwetska, a póź- 
nilej kam panie  inn ych  k ra jó w  i rozpoczęło pię niszczenie p le tw a li na 
o lb rzym ią  skalę. Pozostawmy wymowę cyfrom . Na ogólną ilość 
28.193 w ie lo rybów  upo low anych w  r. 1925/26 na morzach A n ta r­
k ty d y , przypadlało na p le tw ale  26.962 sztuk.

W  latach późniejszych cy fry  te wzrastają, o czym poucza ta­
bela zamieszczona na str. 29.

Przytoczone wyżej cy fry  są przerażająco wysokie. W idać 
z n ich  również, że ju ż  w  r. 1926 morza- bieguna północnego przestały 
w  w ieloryb,niotw io odgrywać poważniejszą rolę.

W  latach d rug ie j w o jn y  św iatowej po łow y w ie lo rybów  zm n ie j­
szyły się znacznie, bo do 3.883 sztuk w 1944 r. Jednak w  ro ku  1945 
liczba ta ¡zaczęła znów gwałtownie ropnąć. N iestety, b ra k  do te j 
c h w ili o fic ja ln ych  danych o ilości zabitych w ie lo rybów  w latach 
od 1946 do 1949. Jeżeli jednak zważymy, że na oceanach A n ta rk tyd y
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R ok
Liczba zabitych 

zwierząt
W  tym na wodach 

Antarktydy %

1930 37 .67 4 81
1931 4 2 .8 7 4 98
1932 12 .797 88
1933 28 .66 8 95
1934 3 2 .58 6 93
1935 39 .311 91
1936 4 4 .85 5 85
1937 5 1 .37 9 83
1938 5 4 .83 5 92
1939 4 5 .62 9 9 4

polowało w  tym  czasie 17 w ie lk ic h  f lo ty l l i  w ie lo ryb  niozych, to 
można przypuścić, że odnośne c y fry  są o lb rzym ie . W praw dzie  m ię­
dzynarodowa konw encja  w  ¡sprawach w ie lo rybn iczych, zawarta 
w  W aszyngtonie w  1946 <r., ogranliiazyła ilość zaib ijainych rocznic w ie­
lo rybów  dio 16.000 egzemplarzy oraz postanowiła, że n ie  wolno też 
zabijać k ró w  w  c ie lę tam i iitd., równocześnie jednak rozpoczął się 
wyścilg w budowie nowych f lo t  w iieiorybniozyoh. I  tlak: A ng lia  i N o r­
wegia bud u ją  w edług jednych dlanych 7, a w edług innych 11, Ja­
ponia 2, a H o land ia  1 flo  tę, oczywiście z okrętatm i-f ab rykam i i licz ­
n ym i s ta tkam i m yś liw sk im i.

W ygląda na to, że- państwa kap ita lis tyczne  nie będą przestrze­
gały n iedawno zawartej konw encji.

M iędzynarodowa ocli ronią w ie lo rybów  jest niesłychan ie trudna  
ze względu ma o lb rzym ią  wartość gospodarczą tych zwierząt. N ie 
zastanawiając się woale nad ceną mięsa, skóry, kości i  p roduktów  
ubocznych, m usim y pam iętać, że z jednego p le tw ala  b łękitnego 
uzyskuje się 20 to n  wysokowartościowego o le ju . Jeśli chcemy uzy­
skać taką  samą ilość tłuszczu z z iarna  słonecznikowego, to  m usimy 
zasiać tą  roś liną  80 ha dob re j z iem i p rzy w k ładz ie  pracy 2.200 dn i 
roboczych. Połów , p rzerobienie  i transpo rt jednego p le tw ala  są 
sześciokrotnie tańsze. Uzyskanie przez jedną f lo ty llę  w  ciągu se­
zonu 10.000 ton  tłuszczu w ie loryb iego, k tó ra  to cy fra  n ie  jest wcale 
przesadzona, rów na się 100.000 sztuk n ierogacizny. To  wydaje się 
być główną przyczyną, dla k tó re j b o g a t r u s t y  w ie łorybnicze 
w państwach ka p ita lis tyczn y  cli n ie  oglądają się zbytn io  na m iędzy­
narodowe konwencje.
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Drugi} ważną przyczyną nw:wielkich azam» ocalenia w ie lo ry ­
bów są .sposoby polowania. W p r  owadzietnio do polowań tak ich  środ­
ków  ja k  samolot zw iadowczy, radar i szybko strzel Lnic e lektryczne 
dzia ła , nile diają ilrtopioinemnu zw ierzęciu p raktyczn ie  żadnych szans 
ratow ania  życia ucieczką.

Wreszcie ustawiczne płoszenie w ie lo rybów  i zapędzanie ich 
ooiriaz g łęb ie j w  lody, gdzie moigą się znaleźć w  n iekorzystnych wa­
runkach b io log icznych, może się stać również ważną przyczyną 
zm niejszania się poigłowiia tych  zw ierząt nawet p rzy  ograniczeniu 
polowań.

W  Polsce wobec pewnego niedoboru tłuszczu, w ynik łego 
z o lb rzym ie li .znilsizicZeń w ojennych także w  zakresie hodbw li, m ów i 
się czasem o możliwośdlalcb zdobycia tłuslzozu „czekającego na mas 
na wodach A n ta rk ty d y “ . N ie  m am y jednak zupe łn ie  fachowców 
i kosztownych f lo ty l l i  w iołoryluniozych. W ybudowanie f lo ty l l i  w na­
szych stoczniach by łoby zapewnie miożliiwe, gdybyśm y nie m ie li 
innych, b a rdz ie j palących w ydatków . B ra k  fachowców jest o w iele 
trudn ie jszą  sprawą. Jednakże n iedobó r tłuszczu rozsądnie p o k ry ­
wam y w  in n y  sposób. Już dziś jes t on n ie w ie lk i, a b y łb y  jeszcze 
m niejszy, gdyby społeczeństwo nasze pozbyło isię niesłusznej n ie ­
chęci do wysokowartościlowyełi tłuszczów ro ś lin n y  cli. Rozbudowa 
o le ja rn i, w yrób  tłuszczu zi dorszy i  śłedlzi (szczególnie wysoko w i­
tam inowego tra n u ) i uspołecznienie hodow li dadzą nam pewno 
podstawy dio usunięcia (niedoboru tłuszczowego beż uciekania się 
dio kosztownych i niepożądanych a może w  n ie da lek ie j przyszłości 
i  n ierentow nych d róg  ich  pozyskiwania.

Do głosów uczonych całego świata, naw ołu jących do ochrony 
waleni przede wszystkim  ze względów naukowych, a także do ogra­
niczenia po low ań i  ścisłego iich przestrzegania ze względów gospo­
darczych, zawsze dołączały siię głosy uczonych po lsk ich  ') .

W szystko zdaje slię wskazywać, że w  n ied ług im  czasie w ie lo ­
ryby  oceanów antairktyczinych podzie lą  los w ie lo rybów  mórz. lodo­
watych północnych ,i zwiększą liczbę gatunków ca łkow ic ie  przez 
człow ieka w ytępionych lu b  też zepchniętych do ro l i  najw iększych 
rzadkości świata zwierzęcego. i)

i )  P o r.: M . S i e d l e c k i ,  W ie lo ryb n ic tw o  i  ochrona w ie lo rybów . Ochrona 
p rzyrody  r. X , 1930; tenże: Ochrona w ie lo rybów  a w ie lo ryb n ic tw o  l.  c. r. X I I .  

1932 itd .
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Badania naukowe w rezerwatach 
i parkach narodowych

Cele, organizacja, tematyka.

III. Szwecja
Opracowała Z o fia  Zalewska.

Część II.1)
B a d a n i a  n a u k o w e  n a  t e r e n i e  s z w e d z k i c h  pa" r -  

k ó w  n a r o d o w y c h  i  r e z e r w a t ó w .

Jak w  innych k ra jach  tak i w  Szwecji jednym  z, m otyw ów  
ochrony 11 r /y  ro d y - u cele naukowo-!) a d a w  cze. I oto /. p a rk i narodowe 
i  rezerw aty ja k  również poszczególne pom n ik i p rzyrody są przed­
m io tem  m oż liw ie  wszechstronnych badań naukowych.

W  szwedzkiej ustawie o ochron ie  p rzy rody  jest wyraźna 
w zm ianka o  opiece, jaką  Akadem ia N auk roztacza nad pracą 
naukowo-badawożą. „D la  celów badan naukowych może Akadem ia 
zezwolić na wzniesienie w pa rku  narodowym  budynków  i  innych 
potrzebnych urządzeń i na użycie w  tym  oclu drewna pochodzącego 
z p a rku “ . Ponadto Akadem ia Nauk udz ie la  subsydiów osobom pro ­
wadzącym badania naukowe w parkach narodowych i rezerwatach. 
Często są to  prace prowadzone na zlecenie A kadem ii. B liższych 
danych o o rg an izac ji tych p rac dostępne w  Polsce źród ła  n ie  zawieś 
ra ją . Dostarczają natom iast mnóstwa w iadom ości o  tematyce ba­
dań naukowych a tym  samym naśw ietla ją  i  cele, ja k ie  tym  haidas 
tniom przyświecają.

Tem aty praic naukowych w yp ływ a ją  przede wszystkim  ze 
Specyficznych w łaściwości poszczególnych obszarów chronionych. 
W  dalszym zlaś pow iązaniu  ukazu ją  hardz ie j ogólne problem y.

Pierwszym  i  podstawowym  zadaniem jest dokładne opisanie 
ca łe j p rzyrody obszarów chron ionych, p rzy czym opis n a le ż y  tu  
rozum ieć w  u ję c iu  najszerszym : s łow nym , ilus tracy jnym  i  gra iezr 
n y in  (m apy, wykresy, s ta tystyk i, tabele pom iarow e itp .) .  W ten 
sposób uzyskuje  się m o ż l i w i e  wszechstronny inw entarz obecne „  
stanu p rzy rody  danego obszaru, aby w przyszłości móc o c e n ie  za­

chodzące w  n im  zm iany.

D P or. „C h ro ń m y  przyrodę  ojczystą“  r . V I,  1950, n r  3/4, str. 24.
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m onę H  j u i  d d k Ł A ró ’ o p« .,,, / V  ć °„ “ i T T “  ' * ? BM3r < W
nJa. Pokaźny odsetek tych ogólnych prac on i ' ° S,° PUnJctl! wMze‘ 
aowąnia m onograficzn i: 4  izafcrepu fcew kJ* T e ^ ' ‘ * * OI>ra' 
fo logn, a także k lim a to lo g ii omawianych ’ V ° 8.ra fu ’ Sm m or- 
p a rk i narodowe ii w ie le  rezerwatów zbadano WazysltŁie

są posunięte Ogólne badania faunistyczne T v ik  ^ V xmu.aat
parkach i  rezerwatach zbadano ich świat •T  ^  "  n tek tó l7 eh 
gato przedstawia *  p r o b lL a t k a  W « * * *  Bo-
s z c z e g ó ł  o  w' y  c h  zarówno w L ik  PM,' i>r0lWa'(kon yc l' hadiań 
ja k  świata ro ś lin  i  zw ierząt. 1CbR P*"2?®0^  n ieożyw ionej

XV Z|akr,,'sie P ^yn od y  n ieożyw ione j z r c m lv  „  
f « na tych **< » m w h  badania geoW icznc r  przcProw a^ a 
ficzne. Poza tym  —  zależnie od swoistych’ ' ^ 7 ™ ™  1 Petrogra- 
nych parków  i rezerwatów —  M w « h ; ' ł  wosca Posacaegól- 
loka lnym . N p ,  Geneza w ysoki! T

pochodzenia m orskiego w o ko licy  A h iśko  ! T i  t  7 ° m "h w c  
n tka  gor Kebnekajse. S kam ie liny  i  tektonik-. I f i,nek^ lse- fcfcto- 
dowego Sarek. Studia fflac iob .^ ' .. obszarów Parku  Naro-

trask. Lodowce w  Sarek Studia l° 10Zl 1i 7  Tom e-«r; i“ r ; r w ̂  ł*
Skały zm etam orfizowanc w okohcv v  J°“ ° ra T »™<*rask.
u tw orów  syłursk idh  w o ko li c a l  v X “ U tw  T " ^ , ’ S tra tySra fia  
gótland, W łaściwości pofcrvwvl ś n !  U  7  *ylurafcl« w  Vaster- 
waicje meteoroloigioznc w  Ahisko S i^T i* ™ S° ra.cl1 Ja p o n ii. Obser- 
źróidleł rz e k i Lu lea  i  ieji ź ród ł 1 T  ^  ii™)" ra *̂'czlnc nad obszarem 
odhnomy przyrody. R zJki ^ 0.<lłoWy<'11 Jiizw>r z p uu k tu  w idzenia

Abilsko. K ra jo b ra zy  Parku  N ^ W ^ ^ o ^ S t a f f N * ra * OWJ 0 
logiczne w północne j części K -tlm  j  L  , S ,udla geomorfo-«m-ta. 1' i r s r ;   ̂**
W A b isko ). Gzarnoziitem w  S kan ii ih  1 Pa,rfcu Narodowego
ku  N arodowym  D alby-Sódersk^g). dania Przeprowadzono w  Par-

i m j»  “ ry !,|“ r t o? ™ T y f ' , ' V ’ Ó in^ h  °kolitoa,cłi

W  roizwiąizywamiiu zagadnień
ważne są d la  Szwecji Lanońdde n a d /  n ^ Ury « O g ó ln ie

]  Japońskie p a rk i naród,owe, gdyż wśród obszia-
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• ow będących pod ochraną za jm ują  one największe pow ierzchnie 
1 przedstaw iają najw iększą różnorodność zjaw isk. Np. w  zakresie 
p rzyrody n ieożyw ionej na terejnie łapońskieh parków  narodowych 
<»pracowano następujące tem aty: C hronologia rzeźby terenu w Skan­
dynaw ii. G eom orfologia u tw orów  czwartorzędowych. Przebieg i  aa- 
stiąg ostatniego zlodowacenia w  Szwecji. Geologiczne znaczenie 
nirozju. P rom ien iow anie  i  tem peratura śniegu a  konw ekcja po­
wietrza. Studia nad chm uram i: ich  postać, tworzenie się i zmien- 
nosc. Studia nad powstawaniem m gieł. Czy obfitość opadów atm o­
sferycznych zależy od pow ierzchn i opadu? Studia nad ciśnieniem 
powietrza. W ykorzystanie i  ochrona wód płynących. Skład che­
m iczny wód słodkich.

A le  i  południow e p a rk i narodowe w  Szwecji dostarczyły te­
matów o charakterze ogólnym . Np. mała wysepka Goitska Sandón 
n,a Północ od G o tland ii posłużyła za teren badań nad piaskam i lo t­
n ym i i  nad' z jaw isk iem  k o rro z ji, a w  P a rku  Narodowym  Dalby- 
Sóderskog w  S kan ii przeprowadzono studia nad tworzeniem  się 
sa letry w  glebie na tu ra lne j, zaś w  Parku  Narodowym  B la  Jung frun  
zbadano zawartość katjoinów w  wodzie bagiennej. Na w ie lu  obsza- 
racb chronionych przeprowadzono' studia nad głazami narzutowym i.

Bogate tradyc je  n.aiuki szwedzkiej w  zakresie badań botanicz­
nych zna jdu ją  swój w yraz również w  opracowaniach przeprowadza­
nych na terenie obszarów obronionych. W  szacie roś linne j Szwecji 
główną ro lę  odgryw a ją  latsy (pokryw a ją  ponad 56% pow ierzchni 
k ra ju ) .  N ie  b ra k  ich  również w  parkach narodowych i rezerwatach, 
lo te ż  w  lite ra tu rze  naukow ej, odnoszącej się do tych obszarów, w y­
n ik i badlań nad  przyrodą lasów stanowią poważną pozycję, lem aty  
tych p u b lik a c ji są bardzo różne. Oto n iektó re  z n ich  wybrane przy­
k ładow o: Lasy p ierw otne w  Lapon ii. P ie rw o tny las św ierkowy 
w F ib y  ko ło  U ppsali. Studia nad lasami osikow ym i w  Szwecji. B io ­
log ia skandynawskich lasów bukowych. Lasy liściaste w  Skanii d.aw- 
m ° j  i  dziś. Drzewiaste sk ład n ik i lasów oko licy  jez io ra  Tornetrask. 
Zespoły lasów brzozowych w  Lapon ii. D ziko rosnące ra fy  w iązu 
górskiego (U lm us scabra) i  ich rozmieszczenie w  Europ ie  północno- 
zachodniej. Górna granica drzew leśnych na terenie Parku  Narodo­
wego Stora S jó fa lle t w  Lapon ii. Las w  Parku  Narodowym  G arphyt- 
tan. Badanie p róchn icy w  lesile szp ilkow ym  w Ham ra i  je j w p ływ u  
na wartość gospodarczą lasu.

Studia f lo ry  styczne i  k lim atyczne nad lasami współczesnymi

C hrońm y p rzy rodę  o jczvstą  V! 5/6 $



34

i  analiza py łkow a to rfow isk  stały się punktem  wyjścia do opraco­
wań ogólnych o charakterze syntetycznym . P rzyczyn iły  się one m ia­
now ic ie  do odtworzenia h is to r ii1 laisów, ai także zm ian k lim a tycznych  
i  n ie k tó rych  z jaw isk  p rzyrody ogólniejszej matury w  niedawno m i­
n ionych epokach geologicznych. T ak  powstały opracowania ma te­
m a ty : Bagna, moczary i  to rfow iska  —  a h istoriia lasów w Szwecji 
w  świetle ana lizy py łkow e j. Zm iany k lim a tyczne  i  zasiąg ostatniego 
zlodowacenia w  Skandynaw ii —  w świetle badań ziarm pyłkow ych 
w  to rfow iskach  szwedzkich. Lasy liściaste w  Szwecji —  dawnie j 
i  dziś. Szwedzki la» liściasty po epoce lodow ej.

Szwecja posiada znaczne1 obszary bezleśne, a zwłaszcza w p ię ­
trze  a lpe jsk im  w ysokich gór, oraz poza północną granicą łapów 
(tundirá). Są one tematem oddzie lnych  opracowań na podstajwlie ba­
dań przeprowadzonych w  północnych parkach narodowych, a. zw ła­
szcza studiów  nad zespołam i m chów, porostów i  roślinności kw ia ­
tow e j p ię tra  a lpejskiego w ysokich gór i tu n d ry  arktyczmej.

N iem a l wszystkie większe obszary chronione są też badane 
z p un k tu  widzeń,ia soc jo log ii roś lin . W ie le  jleeit p rac opisujących 
zespoły i  zb iorow iska roślinne poszczególnych pańków narodowych 
i  rezerwatów.

W  badaniach botanicznych dużą ro łę  odgryw ają  prace z za­
kresu eko log ii i  geografii roślin-

Jedne z tych praic m ają charakter lo ka ln y  i odnoszą się do 
po,szczególnych parków  narodowych lub rezerwatów, alb;» dotyczą 
grup systemaityeznyleh, bądź typ ó w  ekologicznych roś lin . N p .: Oso- 
blitwoścli florystyozine Palrfcu Nafrodlowego Abisko. F lo ra  rudera In a 
Ahieko,. R oś liny  zawleczone na terenie P a rku  Narodowego w  Abisko. 
Roślinność s tre f a lpe jsk ie j i  subalpejiskiiej na, pó łnoc od  jez io ra  
Tornetrask w  Lap on ii. Najrzadsze azwedlzkite storczyki, i  ich  stano­
wiska. Rozmieszczenie geografiezne m ik ro flo ry  grzybów w o ko licy  
k o ła  polarnego. Bakterie  w  górach. G lony śnieżne. F lo ra  obszarów 
magnezytowych. Studia nad zrzucaniem  liśc i przez brzozę na gra­
n icy  lasów i  na  dn ie  do lin . A rk tyczn a  granica dirzew w  L apon ii 
i  Szwecji. Szwedzkie ro ś lin y  wysokogórskie.

Inne  opracowania m ają  treść hardz ie j ogólną. N p .: Rozm ie­
szczenie geograficzne i  zaiai.ęgi n ie k tó rych  gatunków  roś lin . Studia 
ekologicznie i  fenołogiczme nad roś linam i. W p ływ  k lim a tu  na życie 
roślin . C iśnienie oamotyezne roś lin  wysokogórskich. T ransp irac ja  
i zawartość wody w roślinach w ziałeżności od1 k lim a tu . Ekonom ia
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św ietlna ro ś lin  airkty danych. Znaczenie podłoża d la  ro ś lin  górskich. 
R oś liny  górskie p ię tra  alpejskiego. Obserwacje -z zakresu b io lo g ii 
kw ia tów  w  górskim  re jon ie  ajrktyaz|nym. W p ływ  ukształtowania 
p okryw y śnieżnej na roślinność. W ysokogórskie roś liny  naczyniowe. 
Studia mad górną i  a rk tyczną granicą drzew. Roślinność wód słod­
k ich .

W id e  prac botanicznych ma charakte r reg ionalnych mono­
g ra fii w iększych grup systematycznych. N iem al wc wszystkich par­
kach narodowych i  w ie lu  rezerwatach przeprowadzono badan Ja 
f lo ry  mchów ii porostów, k tó re  w szacie roś linne j Szwecji odgryw ają  
bardzo znaczną ro lę  i są reprezentowane przez dużą ilość gatun­
ków. Na n ie k tó rych  obszarach ch ron ionych  opracowano też flo rę  
grzybów. Są też Opracowania szwedzkich storczyków, paproci, wą­
trobowców. W  jezio rach  p a rków  i  rezerwatów badano zbiorow iska 
glonów lub  n ie k tó rych  ich  grup np . okrzemek.

Wśród p rac  o tematyce specja lnej występują m onograficzne 
opracowania n ie k tó rych  rodzajów  roślin, należących do szwedzkiej 
flo ry . Np. S tud ia  mad m ieszańcami storczyków  Orchidaceae i  rodza­
ja m i: jastrzębiec (H ie rac ium  sp .), mniisizsek ( Taraxacum ), skrzyp 
(E qu ise tum ) i  in .

Są też m onograficzne opracowania gatunków, n p .:
A ntennaria  a lp ina . E rige ron  eriocephalus. Nowe stanowiska 

P o te n tilla  m u ltif lo ra . E ryng ium  m aritim u m . Orobanche alba  i Oro- 
banche rubra . C ephalanthera lon g ifo lia . Scleroderma auran tium  
i  Boletus parasiticus  na wyspie B ib  Jumgfrun. M eland rium  angusti- 
fo liu m . S tudia taksonom iczne i  ekonom iczne nad C eram ium  dia- 
phanum  w  B a łtyku . Wiązi górski (U lm us scabra) w  Szwecji.

N iek tó re  tem aty opracowań można zaklasyfikować jako  
wchodzące w  zakres dendro log ii. N p .: W ierzby w P a iku  Narodo­
wym  Abieko. W iąz górski —  brzost ( U lmus scabra) w  Szwecji. 
Dziko rosnące rasy w iązu  górskiejgo i  ich  rolzmieszozcnie w  E urop ie  
północno-zachodniej. S tud ia  nad zrzucaniem  liści przecz brzozy na 
górnej granicy lasu ma d n ie  do lin . Zespoły roś linne  p ię tra  brzozy 
w  re jon ie  Tourne traisk w  Lap on ii. Drzewiaste sk ła d n ik i lasów oko­
lić  Tornetrask. Studia nad a rk  tyczną granicą drzew  w L ap on ii 
szwedzkiej. Górna grainilca drzew leśnych w  L ap o n ii1.

W  parkach narodowych i  rezerwatach Szwecji przeprowadza 
silę dlokłatdne i  w ie lostronne badania to rfow isk. Bada się ich swoistą 
flo rę  i faunę, a zwłaszcza flo rę  mchów i glonów oiraz faunę ptaków .
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a także zespoły roś linne  i  zwierzęce, skład chem iczny podłoża, 
a wreszcie znaczenie bagiejn i  moczarów d la  gospodarki człowieka. 
Ogromną waortoiść d la  badań matlkowyoh nai te renie  to rfo w isk  przed­
stawia analiza py łkow a.

Obszerna lite ra tu ra  naukow a odnosi się do je z io r Szwecji. 
O to n ie k tó re  tem aty tych  opracow ań: Jezioro T om etrask  —  mo­
nogra fia  zb iorow a, wydana ma Kongres Lilmnologliczny. M orfo ­
log ia  i  geologia gLaojalna jez io ra  Tom etrask. Jezioro T om etrask 
w  różnych porach roku . F lo ra  glonów jez io ra  Tom etrask. Zamar- 
Ztanie g run tu  i  p rom ien iow an ie  słoneczne ja ko  czyn n ik i limmolo- 
gictzme. Plaga kom arów  i  je j  p rzyezyiny w  pó łnocne j Szwecji. R yby 
w  jez io rach  P a rku  Narodowego Stora S jo fa lle t. S tudia o rn ito lo ­
giczne na terenie lasów i  je z io r w  rezerwacie F ib y  (U p p la nd ia ).

W śród prac zoologicznych stosunkowo n iew ie le  m a charakter 
ogólnych opracowań fauny obszarów chronionych. Najobszern ie j 
opisano św iat zw ierzęcy lapońsk ich  parków  narodow ych: Ab isko, 
Stora S jo fa lle t i  Muddus.

Na czoło opracowań zoologicznych wysuwają się prace z za­
kresu o rn ito lo g ii. W  zw iązku bow iem  z  p os i  arian i cm rozleg łych 
obszarów leśnych i  ob fitośc ią  bagien i  moczarów Szwecja ma 
n iezw ykle  bogatą faunę p taków . Badania nad składem  gatunkow ym  
i  życiem te j grom ady zw ierząt przeprow adzono na te ren ie  wszyst­
k ic h  n iem a l parków  narodowych i  w ie lu  rezerwatów.

O to n ie k tó re  tem a ty  prac om ito llog ieznyeh: P ta k i prze lotne 
w  L ap on ii. P ta k i drapieżne dzienne. S tnd ia  mad rozmieszczeniem 
derkacza w  Szwecji. Szlaki p rze lo tów  p tasich  w  P a rku  N arodowym  
M uddus. Obserwacje m iejsc lęgowych łabędzia k rzyk liw ego . O rły  
w  P a rku  N arodow ym  Tófsingda l. H om borgas jón  —  ptasie jez io ro . 
O statnie o rły . Stora K a rlsó  —  wyspa ptasia, W p ły w  zm ian k lim a ­
tycznych i  flo rys tycznych  je z io r i  m oczarów na życie p taków . 
Fauna p taków  wodnych Szwecji.

0  i le  chodzi o faunę zw ierząt ssących, należy zanotować na­
stępujące prace m onograficzne, w ykopane na podstaw ie badań 
w  szwedzkich obszarach ch ron ionych : P rzyczynek do h is to r ii w ilk a  
w  Szwecji. Rosomak. Lite po la rny. Pochodzenie (rysia w  Szwecji. 
N iedźw iedzie  w  szwedzkich pairfcaidh narodowych. B o b ry  w  Da- 
lam a. R eny i  ic h  m iejpca pobytu . Ssaki w  P a rku  N arodowym  
Somfjallet. Ssaki w  Abisko.

L iczn ie  reprezentowane są prace z zakresu e ko log ii zw ierząt.



37

N p.: Pastwiska remów poza g o n i4  gramilcą lasów iglastych w  Kar 
resuamdo i 1 Jukkae ja rv i ma północ od jez io ra  Tornetrask. Fauna zi- 
mowa P a rku  Narodowego M uddus w  Lapon ii. Życie zw ierząt 
w  Pairku N arodowym  Muiddluia. P rzyczynek dlo e ko log ii i  h is to r ii 
chrząstzezów w  L a p o n ii szwedzkiej. Z m iany fammy w  zw iązku z ży­
ciem jez io r. Kręgowce s tre fy  wysokogórskie j arktyczmej i  sub a rk­
tyczmej. M ięczak i górskie. Skąposzezety wodne. Zw ierzęta gór.

Liczmie występujące w  Szwecji owady badano m:a terenie w ięk ­
szości parków  narodowy cli i  w ie lu  rezerwatów.

Najobszerniejsze opracowania fauny owadów odnoszą eię do 
parków  narodow ych: Ab isko, Sarek, H am ra  i  Gotska Samddn. Na 
terenie n ie k tó rych  parków  narodowych prowadlzono badania emto- 
niologicz|ne na tem a ty  specjalne, n p . : R e lik tow e  owady na Gotska 
Sandón. Plaga kom arów  i  je j  p rzyczyny w  pó łnocne j Szwecji. Rzad­
k ie  ga tu nk i owadów w  P arku  N arodow ym  Abisko.

W  lapońskidh parkach narodowych (Sarek, A b isko) przepro­
wadzono badania pajęczaków. Do je z io r w  Stora S jó fa lle ł i  Ab isko 
odnoszą się na jliczn ie jsze  pralce z  zakresu ic h tio lo g ii. W  Łapom i i  
(Sarek) badlano toż m ięczaki górskie.

Nitektóre p a rk i narodowe i  rezerwaty szwedzkie są również 
terenem badań lu d z k ie j k u ltu ry . W  aspekcie współczesnym bada 
się życie i  k u ltu rę  Lapończyków. Do ciekawszych należą badania 
L ipońskich niazw geograficznych, k tó re  jak  u  wszystkich ludów
0 p ie rw o tn e j k u ltu rz e  odznaczają się mlitezwykłą plastycznością
1 trafnością.

Obszary obronione Szwecji po łudń iów e j dostarczają m ateria­
łów  do badań pad  k u ltu rą  przeszłości. Zwłaszcza bagna i  moczary 
są terenem  badań archeologicznych i  prehistorycznych.

R u t g e r  S e r n a n d e r  w y ra z ił w  jedne j z© swych prac 
pogląd, żte: „Przyszłość szwedzkiej a rcheo log ii leży w  szwedzkich 
to rfow iskach“ . Na terenach opad prehisto rycznych, zalanych n ie­
gdyś przez w ody dlaiwpyoh jez io r, zna jdu ją  dziś badacze: szczątki 
budow li1, harpuny^ kam ienne to po ry  i inne  narzędzia z; epok i ka­
m ienne j, a także b roń  i  narzędzia, a nawet łodizie z epoki brązu 
i  żelaza.

Ozy są terenem stud iów  nad p ie rw o tnym  osadnictwem i  roz­
w ojem  maj dawniejszych dróg lądowych. W nętrza ich  nifejedinokrot- 
n ie  k ry ją  w  sobie grojiowc© z  epoki W ik ingów  i  zaw iera ją n ieraz 
bogate znaleziska dostarczające mateirliiałów do s tud iów  nad k u l­
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tu rą  m ate ria lną  i  życiem 'Człowieka w  czasach przedhistorycznych.
Na obszarach liczn ie  zachowanych w  Szwecji po łudn iow e j 

łą k  leśnych zw. „lóvang“  —  a zwłaszcza :na O la nd ii i  Goitlamdii —  
bada się dawne budownictwo, fo rm y  pierwotęnego ro ln ic tw a , uży t­
kowania roś lin  da 'k ich  i h odowlanych. Pozostałości (po- miejsca,eh 
k u ltu  re lig ijnego  {„św ię te  gajo“ ), kam ien ie  run iczne i  o fia rne  —  
stanowią n ic i przewodnie  w  badaniach k u ltu ry  duchowej dawnych 
m ieszkańców Szwecj i : ilcih re lig li,  obyczajów  i  języka.

Szkic n in ie jszy  n ie  daje pełnego obrazu rozleg łych badań 
naukowych na terenie szwedzkich obszarów chron ionych. Należy 
też zaznaczyć, że podape tu  sform ułow ania ' naukow ych problem ów  
w  w ie lu  przypadkach n ie  odpow iada ją  dok ładnym  ty tu ło m  odnoś­
nych p u b lik a c ji. Cytowanie bow iem  wszystkich ty tu łó w  prac w  do­
słownym  przekładzie  n£t język  p o lsk i za ję łoby zbyt w iele miejsca 
i  b y ło b y  nużące. Jakko lw iek  wyżej podany wykaz prac podejm owa­
nych na terenie p a rków  i  rezerwatów n iezupełn ie  pokryw a eaę 
z posiadanym  wykazem ty tu łó w  prac, to  jed na k  uwzględnia wszyst­
k ie  zagadnienia przepracowane przez autorów. W  szkicu n in ie jszym  
pom in ię to  nazwiska hadaczów, gdyż celom a rty k u łu  by ło  przede 
wszystkim  naśw iedenie p ro b le m a tyk i badań. Osoby b liż e j zainte­
resowane d ok ładnym i ty tu ła m i p rac  i  nazw iskam i autorów  znajdą 
w ięcej potrzebnych ilm w iadomości w  nalstępujących pub likac jach  
zna jdu jących afflę w  b ib lio tece  K o m ite tu  O chrony P rzyrody Po lsk ie j 
A ka d e m ii U m ie ję tnośc i:

1) F l o r i n  R u d o l f ,  F órteckn ing  a svenska nattional- 
pa rke r «amt a fr id ly s ta  naturm innesm arken. Fcm te upplagan. 
Uppsala 1948. (K . Svenska Vetenskapsafcadbmiens S k r ifto r  i Naitur- 
ekydldk aren dien. N r  47).

2) KumgMIga Svenska Vctonskapsakademiene S k r ifte r  i  Na- 
turskyddsarenden. N r  3 —  46. Uppsala, 1924—1947.

3) Kungliiga Svenska Yeteośkapsakademiens A vhand linga r 
i  Naturskyddsarcindc|n. N r  1— 3. Stockholm , 1938 1941.

4) Acta  Pbytogeographica Sueciica. N r  I  N . S tocklio lrn, 
1929— 1938.

5) Sverigos N a tu r. Svenska Naturskyddsfore iiingens A rsekrift. 

1924— 1938.



KRONIKA ŻAŁOBNA

Ś. p. J a p  B u ł h a k .  —  W  dn iu  4 Lutego rb . zm arł nagłe 
w  w ieku  73 lalt ś. p. p ro fesor J a n  B u ł h a k ,  członek b y łe j Pań­
stwowej Radły O chrony P rzy rody  w la tach 1932— 1939. Smicrc 
nastąpiła  nagle w  G iżycku podczas ostatnie j z Jego podróży, k tó ry  
ten m is trz  fo to g ra fii i  twórca fo to g ra fik i o jczystej pode jm ow ał tak 
wliele w swoim  d ług im  życiu  w  celach poznania k ra ju . Owocem tych 
podróży b y ł o lb rzym i ¡zbiór fo to g ra f i i  a raeczej obraizów fo togra­
ficznych, przedstaw iających fragm enty  k ra job razu , za b y tk i sztuki 
i h is to r ii oraiz osobliwości p rzyrody. Jego fo to  p a l ie  p rzyrody me 
b y ły  m artw ym  odb ic iem  rzeczyw istości, leiciz zaw iera ły to, co w p r z y  
rodzie b y ło  najp ięknie jszego i n a jba rdz ie j osobliwego. U m ia ł 
oddać i u trw a lić  niie ty lk o  charakter, ale i  p iękno  p rzyrody, zwta,- 
sizioza o k o lic  pó łnocnych, czair w iosny, sm utek jesieni', p iękno znany
i żar la ta . , . ,, ,

B io rąc przed w ojną udz ia ł w  pracach b. Państwowej na< y 
O chrony P rzyrody zasila ł je j zb io ry  przezroczam i i  fo to g ra fia m i 
przedstaw iaj ącymli fragm enty parków  narodowych, rezerwat 
i pom n ików  p rzyrody. Pom im o, że po ukończen iu  w o jny  n ie  wszetd 
już  do groma ozłojnków Rady, to jeidraak u trzym yw a ł z m ą sta ły 
k o n ta k t i  wzdął u d z ia ł w  osta tn im  je  j Z jeździć w  B ia łow ieży w  roi u  
1948. Pochm urna i dtesiziezowa pogoda, k tó ra  przez praww ca y cza 
towarzyszyła Zjazdowi Rady w  B ia łow ieży, n ie  pozw oliła  M u  zre­
alizować w p e łn i izaurierzieniia, jaki©  ż y w ił: wzbogaeenim 
fo tograficznych p ię kn ym i zd jęciam i z B ia łow ieskiego a r “  . ,  t 
rodowego. M ilmo to  fo tog ra fię  pupzezy i tarpanów, ja  w P,zł  
z te j podróży, należą do  bardzo p ięknych.

Pracując w  służbie fo to g ra fik i o jczystej, k tó rą  ^  
u m iło w a ł i k tó re  j pośw ięcił życie, «. p. p ro  - J a 'n U^ ,  . i 
s łuży ł eiię dobrze ochron ie  p rzyrody. O dsłon ił oczom me ^
Pipołeiczieńieitwia niiie przez wsizyisJtTciiołi dotąd < io s  trzepany .  .

naszej z iem i, budząc dla n ie j m iłość i' zrozum ienie  potrzeby ja j

och roimy. jyj q
Cześć Jego pam ięci!



KORESPONDENCJE

Palące zagadnienie ochrony naszej fauny

Na wstępie garść w spom nień osobistych.
M ieszkam w  re jon ie  Beskidu wyspowego nad rzeki} Rabą. 

P rzyrodę w te j części P o lsk i obserwuję od b lisko' 50 la t  i  poczyni­
łem  następujące spostrzeżenia.

W  okresie tym  św iat zw ierząt diziko żyjących szczuplał z roku  
na rok, ubożejąc tak  pod względem składu gatunkowego ja k  i  liczeb­
ności gatunków. W  tym  samym czasie za ludn ien ie  om awianej oko­
lic y  wzrosło o 100%, podniosła się również stopa życiowa. Obszar 
p ó l o rnych  i  lasów pozostał p raw ie  n iezm ieniony. Na poiziór zatem, 
jeże li idz ie  o [»rzęstrzeń życiową, potrzebną zwierzętom, w arunk i 
n iew ie le  się zm ien iły . Czemu zatem przypisać należy tę p rzyk rą  
pustkę, ja ka  nam  stale towarzyszy w  naszych wycieczkach po po­
lach i 1 lasach?

W iąże się to praw dopodobn ie  z u in tensyw nieniem  gospodarki 
ro lne j. W raz ze wzrostem za ludn ien iu  zw iększył się również rudh 
ludności na polach i w  lasach, a jeże li idz ie  o inw entarz żywy, to  
ruch ten  wzrósł co n a jm n ie j trzyk ro tn ie , ho o ty le  w ięcej hodu je  
obecnie ch łop zw ierzą t dolinowych. N adm ia r wałęsających się psów 
i ko tów  dopełniał m ia ry  złego. N ależy do tego dodać często zdecy­
dowanie w rog i stosunek człow ieka do wszystkiego, co dziko żyje. 
D a je  się to zauważyć na każdym  n iem a l k ro ku . K łusow n ic tw o  n ie ­
legalne i  „lega lne“ , wnykarstwo, zalkładanie żelaz i tru te k  —  to 
uiagmiinme zjawisk«'. N iska jeszcze ku tu ra  i  b ra k  uśw iadom ieniu 
u  szerokich warsitw ludności każei tęp ić  każde zwierzę choćby nąwet 
kam ien iem , je ś li innego narzędzia n ie  ma pod ręką. T e j „p rz y je m ­
ności“  n ie  odm ówi sobie p raw ie  żaden w yrostek m ie js k i ozy w ie j­
sk i spotlkawslzy na swej drodze ja k ie k o lw ie k  dz ik ie  zwierzę.

Pam iętam  z m oich la t ch łopięcych, że stadka sarn w  ilości 
k i lk u  a naw et k ilku n a s tu  sztuk b y ły  w  tych  oko licach codziennym 
zjaw iskiem . N iek tó re  z n ich  podchodz iły  p o la m i w  pob liże  domostw.
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Dziś spotkanie się z sanną w te j samej o ko licy  należy ju ż  zaliczyć 
do szczęśliwych zbiegów okoliczności'. Za, m o je j pam ięci została 
zabita  w  m iejscowości, w  k tó re j m ieszkam, ostatnia kuna domowa 
czyli kam ionka, ja k  również w  p rom ien iu  k ilku n a s tu  k ilom e tró w  
dookoła w y b ito  ,wszystkie borsuki. D z ik  w  tym  samym czasie z lę ­
gowego stał się ty lk o  przechodnim , a> je leń, k tó ry  b y ł przechodlnim, 
za n ik ł zupełn ie. W ydra  na rzece Rabie  stała się już zwierzęciem 
legendarnymi, gdiy przedtem  wpadała do- sieci rybakom  łow iącym  
ryby. Dziś w yd r p raw ie  ju ż  n ie  ma, ale i  n ie  ma ty lu  ryb  w  rzece, 
i le  b y ło  ic h  diawniej, co wszyscy m ieszkańcy nadbrzeżni zigodnie 
potw ierdzają.

Wspomnę rów nież fa k t ub ic ia  w  o ko lic y  sępa i o rła  przed­
niego, k tó re  to  p ta k i za latywały sporadycznie w  p ob lisk ie  góry szu­
ka jąc  tu  —  być może —  w arunków  dó osiedlenia się. W ypchane 
okazy tych p taków  zdobią, a raczej szpecą do  dłziś dn ia  ściany dom u 
jednego z gospodarzy, a w  d rug im  p rzypadku  k ie row n ika  szkoły.

P adł również ryś, k tó ry 1 za trzym ał się n ieopatrzn ie  przez k ilk a  
ty lk o  m iesięcy na  górze „Ko itoń“ .

W śród p ó l głos' p rz e p ió rk i, ta k  m iły  d la  ucha i  zb liżony do 
b rzm ień „ p i t - p i l i t “  lu b  „pó jd źc ie  żąć“ , ja k  go sobie m iejscowa lu d ­
ność tłum aczy, odżywa, się coraz, rzadzie j. Nieczęste są rów nież k u ­
ropatw y, im  jednak  zaszkodziły pam ię tne  ostre z im y  z r. 1928/29 
i  z p ierwszych lait o ku p a c ji n iem ieck ie j. Stani izajęcy pozostał p ra w ic  
bez zmiiap. Z m n ie jszy ł się za to  w yb itn ie  stan węży i  jaszczurek, 
k tó re  wybijane; bez m iłos ie rdz ia , gwałtow nie zanika ją .

N ie  ulega w ątp liw ości, że podoim y proces odbyw ał się w  oma­
w ianym  okreaiC czasu na terenie całej Po lski.

Powyższe obserwacje prowadzą do wniosku, że zan ik  zwie­
rząt żyjących u  mas w  stanic d z ik im  jest m. in . zw iązany ze wzro­
stem zaludnienia|, nadimitemym ruchem  ludności oraz panoszącym 
się szałem mlOrdowaniai wszystkiego, co żywe.

Ten stan inzeozy wymaiga natychm iastowych i radyka lnych
decyzji w  ska li państwowej.

Troska o  stan zw ierzyny ja k  i  o całą p rzyrodę żywą i  m artw ą 
pow ierzona została, w  Polsce g łównie trzem  czynnikom , a m iauow i 
diie: Mijniisiterstwu Leśnictwa i  m ające j p rzy n im  powstać austwo 
w ej Radzie O chrony P rzyrody, L idze O chrony P rzyrody oraz d o l­
skiem u Zw iązkow i Łow ieckiem u.

W pośród n ich  Po lski Zw iązek Łow iecki m óg łby m ieć daleko 
większe osiągnięcia na  po lu  ochrony gatunkow ej zw ierząt w  ogo e 
a zwiększenia pogłow ia zw ierzyny łow ne j w  szczególności, gdyiiy
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rozporządzał ma cele ochronne odpow iednio  w ie lk im i funduszam i. 
Stać b y  się to mogło —  ja k  sądzę —  wtedy, gdyby zniesiono spó łk i 
łow ieck ie  i  gdyby kw o ty  opłacane aa» dzierżawę terenów łow ieckich  
w p ływ a ły  poprzez kasy państiwoiwe do Polskiego Zw iązku Łow iec­
kiego, k tó ry  b y  je  zużywał na cele związane z ochroną p rzy rody  
i podniesieniem  pog łow ia  zw ierzyny łow nej.

Zw ierzyna jako  ważny sk ładn ik  naszej p rzy rod y  jest własno­
ścią społeczną, toteż w ydaje  silę ¡niesłusznym, aby zrzeszeni w  spół­
kach. łow ieck ich  w łaścicie le  ¡gruntów, k tó rzy  do dzieła ochro|ny 
zw ierzyny łow ne j i  n ie łow ne j n ig d y  1-ub praw ie  n ig dy  n ic  pozytyw ­
nego nile wnoiszą, czerpali z, itego ty tu łu  korzyści, a wszelkie szkody 
wyrządzane w  płodach ro lnych  przez, zwierzynę łow ną b y ły  p o k ry ­
wane iz kieszeni dzierżawców terenów łow ieck ich . W  ten sposób c i 
ostatni; są nadm ie rn ie  obciążeni n iesłusznym i świadczeniam i, ai w ła­
ściciele g runtów  zrzeszeni w  spółkach łow ieck ich  pob ie ra ją  w y­
nagrodzenie mie w iadom o zła cło. J esit to  n iem oralne, a: nawet depra­
wujące. Mam  nadzie ję, że nowa ustawa Łowiecka i  to zagadnienie 
rozstrzygnie w  apolsób spraw ied liw y.

Jak m n ie  poinform owano^ obecnie w  Zw iązku Łow ieckim  
om aw iany jest p ro je k t opodatkowania każdego dzierżawcy obwodu 
łow ieckiego kw otą  paru  z ło tych  z hektara  — celem stworzenia fu n ­
duszu w  Powszechnym Zakładiziie Ubezpieczeń W zajem nych dla 
w ypłacan ia  tą droigą szkód czynionych przez, zw ierzynę, g łównie 
przez dz ik i i  je len ie. P ro je k t ten, bardzo celowy, podyktow any jest 
głęboką troską  o  los ^czarnego i  płowegoi zw ierza“ . Fundam enta lną 
jednakże podstawą wszelkich zabiegów m ających na celu poprawę 
stanu nasziCj zw ierzyny, jest i pozostanie mai zawsze p rzy jazny  sto­
sunek człow ieka do zw ierząt. N ic  pomogą w iele dozory i  nawet 
najostrzejsze sankcje karne, o i le  ta  zasada nile będzie powszechnie 
przestrzegana. K ra lj maisz jest bowiem tak  m a ły  i  ta k  gęsto za lud­
n iony, że ¡zwierzyna zmuszona jest bytować w  bezpośrednim  sąsiedz­
tw ie człowieka. T e j b liskości współżycia n ie  da się przekreślić 
i tu  w łaśnie, n ie  gdzie in d z ie j tk w i iseidnio iSprawy.

Polłska jest k ra je m  ja s k ó łk i i  bociana. Każdy na  wsi uważa 
za zaszczyt, jeś li te p ta k i w yb io rą  sobie jego dom ¡za siedzibę le tn ią . 
Saunie zaś p ta k i gnieżdżąc się w  na jb liższym  sąsiedztwie domow­
n ikó w  czują się n a jzup e łn ie j bezpieczne, wiedząc dobrze, że są 
dla lu d z i n ie tyka lne.

Gzy n ic  można by rozciągnąć i  na inne gatunki zw ierząt tego 
ta k  p ięknego i  szlachetnego uczucia człow ieka do p rzyrody?

Cbodiziii tu  przede wisizytsitkim o* m łodzież. Pewne sukcesy w  tym  
k ie ru n k u  już  m am y. M łodzież nasza ju ż  dziś powszechnie ochrania
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p ta k i przez csaiwieazajnie skrzynek do gnieżdżenia i  dokarm ian ie  
w  parze zim owej. Lecz to  jest jeszcze m ało. W  p racy te j m usim y iść 
znacznie da le j.

A by  w ydała  ona pożądane owoce, m usi objąć całą naszą m ło ­
dzież zgrupowaną we wszystkich szkołach poprzez odpow iednio 
skonstruowane program y nauczania.

Cała nasza m łodzież przeeliodzi przez szkołę na s topn iu  pod­
stawowym i  na tym  stopn iu  szkoln ictwa pow in ien  też spocząć 
g łówny ciężar te j p racy. Muszę podkreślić, że pewne poczynania 
w  tym  ziakreisie ju ż  są, gdyż obowiązujące p rogram y szkół podstawo­
wych uwzigłędniiają w iadomości z zakresu ochrony p rzyrody. Jed­
nakże czynią to one jeszcze w  zbyt szczupłej m ierze.

Stefan R aluk l

l



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

POSTĘPY W ORGANIZACJI OCHRONY PRZYRODY
1

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 1 kwietnia 1950 r. w sprawie organizacji 
Państwowej Rady Ochrony Przyrody

ukazało się w  N-fiae 13 D zienn ika  Ustaw Rzeczypospolite j P o lsk ie j 
z iłu  ¡la 8  kw ie tn ia  ¡ib. (potz. 127). Podia jem y pon iże j tekst jego

in  extenso.

Na ipodlsUaiwie ¿irt. 3. uslt, 5 usifcawy z d ii i i i  7 kw ie tn ia  1949 r. 
o ochron ie  p rzy rody  (Dz. U. R. P. N r 25, poz. 180) zarządza się’
00 następu je :

§ 1 . Panstwowai R adá ’ 'O chrony P rzy rod y  ^kłajda eilę aj 30 
członków  powołanych przez Radę M in is tró w  na wniosek M in is tra  
Leśnictwa w  porozum ien iu  zi M in is trem  Oświaty spośród:

1 ) p rzedstaw ic ie li n au k i w  liczb ie  odpow iadającej p rzyn a jm n ie j 
po łow ie  członków Rady^

2 ) prziedeJtawilcieli in s ty tu c ji zainteresowanych w sprawach 
ochrony p rzyrody,

3) osób dzia ła jących na p o lu  ochrony przyrody.

§ 2 . Kadencja  Państwowej R ady O chrony P rzy rody  trw a  la t 
p ięć; rozpoczyna się z dn iem  1  stycznia i' kończy się z dniem  31 
grudiniia.

Kadencja pierwszej Rady trw a  od daty je j pow ołania  do dnia 
31 grudn ia  1954 r.

« 3 M in is te r Leśnictwa jako  przewodniczący Państwowej 
Kaidy O chrony P rzyrody pow o łu ję  spośród członków  R ady zastępcę 
przewodniczą cqgo, k tó re m u  p rzys ługu je  ty tu ł Delegata M in is tra
1 jCsn notwa dlo Spraw O chrony P rzyrody.

Delegat M in is tra  Leśnictwa do Spraw O chrony P rzyrody 
o trzym u je  uposażenie w  wysokości ustalonej przeiz M in is tra  Le­
śnictwa w  porozum ien iu  z M in is trem  Finansów.

§ 4. O rganam i R ady są P rezyd ium  i  Sekretariat.
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§ 5. W  skład  P rezyd ium  wchodzą: Przewodniczący Rady, 
Delegat M in is tra  Leśnictwa do Spraw O chrony P rzyrody, delegat 
M in is tra  Oświaty oraz pow ołan i przez M in is tra  Leśnictwa na otkres 
trw an ia  kadenc ji R ady trze j członkow ie Rady, w  tym  p rzyn a jm n ie j 
dwaj spośród (pracowników nauk i.

P raeam i P rezyd ium  k ie ru je  w  zastępstwie Przewodtóczącego 
Rady Delegat M in is tra  Leśnictwa do Spraw O chrony P rzy ro d y ; 
przewodniczy on również na posiedzeniach P rezyd ium  w  razie n ie­
obecności: Przewodniczącego Rady.

§ 6 . Do zakresu dzia łan ia  P rezydium  na leży :
1 ) wstępne rozpatryw an ie  poszczególnych spraw  opin iow anych 

przez Radę w  celu usta len ia  ttrybu ilch za ła tw ian ia ;
2 ) m erytoryczne rozpatryw an ie  spraw  w  ram ach upoważnień 

udzie lonych przez Radę —  i  wyrażanie w  ta k ich  sprawach 
o p in ii w  im ie n iu  R ady;

3) pow oływ anie  K o m is ji oraz koordynow ania  ic h  p rac;
4) in ic ja tyw a  w  zakresie o p in iow an ia  spraw dotyczących ochrony 

przynoldy;
5) czuwanie nad w łaściw ym  za ła tw ian iem  spraw przez Sekreta­

r ia t  Radły;
6) w ykonyw an ie  uchw ał Rady.

§ 7. Posiedzenia P rezyd ium  zw ołu je  Przewodniczący Rady 
lu b  z jego upoważnienia Delegat M in is tra  Leśnictwa do Spraw 
O chrony P rzyrody.

W  posiedzeniach P rezyd ium  na zaproszenie Przewodniczą­
cego R ady lu b  Delegata M in is tra  Leśnictwa dó Spraw O chrony P rzy­
rod y  mogą brać u d z ia ł z głosem doradczym  Przewodniczący K o ­
m isy j  oiraz Przewodniczący W ojew ódzk ich  K o m ite tó w  O chrony 
P rzyrody.

U chw a ły  P rezyd ium  zapadają zw yk łą  większością głosów i  są 
waż|ne p rzy  obecności p rzyn a jm n ie j 3 członków  Prezydium , w  tym  
Przewodniczącego R ady lub  jego zastępcy. W  razie równości gło­
sów rozstrzyga głos przewołnicząeego.

§ 8 . Do zakresu czynności Sekretaria tu  należy:
1 ) w ykonyw an ie  czynności b iu row ych,
2) u trzym yw an ie  łączności z W o jew ódzk im i K o m ite ta m i O chrony 

P rzyrody,
3) inne  czynności zlecone przez Prze wodinitozącego R ady lub  De­

legata M in is tra  Leśnictwa do Spraw O chrony Przyrody. 
P racow nicy S ekre ta ria tu  Rady pozostają |na etacie M in is te r­

stwa Leśnictwa.
§ 9. D la  poszczególnych zagadnień mogą być przez Prezy­

d iu m  powoływane K om is je  fachowe, dzia ła jące stale lu b  czasowo.
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Przewodnliioziącefgo K o m is ji oraz je j członków pow ołu je  Pre- 
zydłtum spośród ozłomków Rady.

D la  /zagadnień, o k tó rych  mowa w  ant. 4 ust. 1  p k t  3 ustawy 
z dinia 7 kw ie tn ia  1949 f .  O’ ochron ie  p rzyrody, zostanie powołania 
/Stała Komilsjai Parków  Namidówyeh.

§ 10. Prezydium  w  razie potrzeby może powoływać b iegłych 
(ekspertów).

§ 1 1 . Państwowa Rada O chrony P rzyrody odbywa .sesje zwy­
czajne i  nadzwyczajne.

Sesje zwyczajne zwoływane s;j raz na ro k  przez Prezydium  
i odbyw ają  się w  pierwszym  kw arta le  kałe|ndatrzoWym, sesje nad­
zwyczajne zwoły wane są w  m ia rę  potrzeby przez Przewodlniiazącego 
Rady, w ed ług  jego uznania albo na wniiopek Prezydium  lub  na p i­
semne żądanie co. n a jm n ie j i j% lilezby członków  Rady.

§ 1 2 . U chw ały na posiedzeniach Rady i  na posiedzeniach Ko- 
m iisyj zapadają zw yk łą  większością głosów i  są ważne bez. względu 
na liczbę oibeicnycb członków . W razie' .rowmotecii głosów rozstrzyga 
głos przewodniczącego.

W  głosowaniu mogą brać udz ia ł ty lk o  członkow ie Rady.

§ 13. W posieidzeniiaicłi Rady na zaproszenie Przewodniczą­
cego Rady lub  Delegata M in is tra  Leśnictwa do Spraw O chrony 
P rzyrody i  w  posiedzeniach K o m isy j na. /zaproszenie Przewodniczą­
cego. Komitejil mogą także brać udlział z głosem doradczym  przewod­
niczący i  członkow ie W ojew ódzkich  K om ite tów  O chrony Przyrody^ 
Naczelny Konserw ator P rzyrody, wojewódzcy Konserwatorzy P rzy­
rody, D yre k to rzy  Pa rków  Narodowych oraz delegaci z a ¡interesowa­
nych m in is terstw  i  urzędów centra lnych  ja k  również delegaci1 ins ty ­
tu c ji naukowych, organ izacji społecznych, po litycznych  i  zawodo­
wych.

§ 14. C złonkow ie Państwowej Raidy O chrony P rzyrody o trzy ­
m u ją  wynagrodzenie za udzilał w  popłed.zeniaich R ady i  K o m isy j 
oraz d ie ty i  zw ro t kosztów prze jazdu w edług zasad1 ogó ln ie  obow ią­
zujących we w ładzach i ins ty tuc jach  państwowych.

P ow oływ an i przez P rezyd ium  b ie g li o trzym u ją  zia udlział 
w  pracach K o m isy j wynagrodzenie ustalone w edług zasad ja k  dla 
członków  Rady.

§ 15. Za opracowanie zagadnień lub  za w ykonan ie  specjal­
nych prac związanych z. w ype łn ien iem  przez Radlę zadań przew i­
dzianych w  ustawie o  ochron ie  p rzy rod y  —  może być przyznane 
przez M in is tra  Leśnictwa wykonawcom  wynagrodzenie w edług za­
sad ogó ln lń  p rzy ję tych  dla władz, i in s ty tu c ji państwowych.
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§ 16. W szystkie w yd a tk i związane z fu n k  cjonowamiem Pań­
stwowej R ady O chrony P rzyrody pokrywane są z budżetu M in is te r­
stwa Leśnictwa.

§ 17. S iedzibą Państwowej Rady O chrony P rzyrody jest 
m. at. Warszawa.

§ 18. W ykonan ie  rozporządzania porucza się M in is tro w i Le­
śnictwa.

§. 19. Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia.

prezes R ady M in is tró w : J. C yrankiew icz  
M in is te r Leśnictwa: B. Podedworny.

Z PARKÓW NARODOWYCH

Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie utworzenia Świętokrzyskiego Parku
Narodowego

W numerze 14 D z ienn ika  Ustaw R. P. z dnia 13 kw ie tn ia  rb . 
ukazało się pod poa. 133 rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 
1 kw ie tn ia  rb . w  spraw ie « tw orzen ia  Świętokrzyskiego P a rku  Naro­
dowego. W  m yśl postanowień tego rozporządzenia P a rk  ten będzie 
obe jm ow ał łączny obszar 5.803,57 ha. W  lasach wchodzący c li w  skład 
P a rku  prowadzone będzie gospodarstwo rezerwatowe, p rzy czym 
w  zależności od stapiu lasów n iek tó re  lob  p a rtie  będą podlegały 
ochron ie  ścisłej ( j ako rezerwaty ścis łe j, inne zaś będą s tanow iły  re­
zerwaty częściowe. Rozporządzenie ustala zasady zagospodarowa­
nia Parku zarówno mai obszarach pod ległych ochron ie  ja k  i 1 tere­
nach zabudowanych i  pozostających pod upraw ą ro lną  lu b  łąkową, 
określa czynności, k tó ry c h  na obszarze Parku  wykonywać nie wolno, 
ustala również zasady ruchu  turystycznego. —  Szczupłość miejsca 
n ie  pozwala nam  na szersze om ówienie rozpnrządzenia, którego 
p e łn y  tekst znajdlzie czyte ln ik  w  przytoczonym  na wstępie D zien­
n ik u  Ustaw. .

W ydanie  powyższego rozporządzenia jest n ie w ą tp liw ie  oibok 
analogicznego rozporządzenia o B ia łow iesk im  Parku  Narodowym  
najw iększym  osiągnięciem, ja k ie  m am y do zanotowania w  dziei zi 
n ie  ochrony przyrodly w  osta tn im  p ięcio leciu .

Wycięcie drzew w Dolinie Ojcowskiej

Przy końcu m aja  1949 r. odbyła  się w  O jcowie p rzy  udziale 
wszystkich zainteresowanych urzędów i  in s ty tuc ji kom is ja  rwo ana
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Ryc. 13. U przątanie z placu przed Nadleśnictwem  w O jcow ie k loców  drzew ścię­
tych w  z im ie  1949/50 r.

przez B iluro O chrony P rzyrody M in is terstw a Leśnictwa w sprawie 
ostatecznego zabezpieczenia przed ¡zniszczeniem teraniu Ojcowa.

W  k o m is ji w z ię li udz ia ł m iędzy in n y m i oprócz przedstaw i­
ciela M in is te rs tw a  Leśnictwa (B iu ra  O chrony P rzy ro d y ), D y re k c ji 
Lasów Państwowych O kręgu K rakow skiego i  Nadlcśnitełwa w O jco­
w ie, W ojewoda K rakow sk i i h. Delegat M in is tra  Ośw iaty do Spraw 
O chrony P rzyrody.

K o m is ja  ta po  w iiz ji w  terenie powzięła m. in. na wniosek 
dra S t e f a n a  J a r o s z a ^  ówczesnego D yrek to ra  B iu ra  O chrony
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P rzyrody w M in is tera tw ie  Leśnictwa, uchwałę o znacznymi rozisze- 
rzieinlu gramie projektowameigo przez, b. Państwową Radę O chrony 
P rzyrody rezerw atu i  zam iany go na p a rk  narodowy.

Ryc. 14. K loce  ściętych drzew, spuszczane po strom ym  zboczu w D o lin ie  O jcow ­
skie j tuż za Bram ą Krakow ską.

W  jaskraw e j sprzeczności (z powyższymi fa k ta m i i  rozpoczętą 
już  pracą nald organ izacją  P a rku  Narodowego w  O jcowie stio;i w y­
cięcie w  z im ie  1949/50 rokiu hardlzo znacznej ilośc i starych drzew, 
a zwłaszcza zabytkowych sosem w  granicach pro jektow anego Parku. 
Fakit ten ilu s tru ją  załączone ry c in y  n r  13 i  14.

Z MIĘDZYNARODOWEJ OCHRONY PRZYRODY

Działalność Międzynarodowej Unii Ochrony Przyrody

M iędzynarodowa U nia  O chrony P rzyrody m ająca swą siedzibę 
w B ru kse li nadesłała ostatn io sprawozdanie ze swej dzia łalności

C hrońm y p rzy ro d ę  o jczys tą  VI 5/6
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za okres od założenia w  djniu 5 październ ika 1948 do dbia I sty­
cznia 1950. Jest to  drugie ® k o le i sprawozdanie U n ii.

Pierwsze, k tó re  dotyczyło okresu od założenia do dnia 1 lipca  
1949, zaznajam ia ło ize składem  osobowym prezyd ium  U n ii,  perso­
nelem  je j b iu ra  i  lis tą  członków. Z towarzystw  po lsk ich  należą do 
U n ii L iga O chrony P rzyrody i  Po lsk ie  Naukowe Towarzystwo Leśne. 
Poza tym  sprawozdanie om aw ia ło  g łównie przygotowania do K o n ­
fe re nc ji w  Lakę Success.

Obecne sprawozdanie poświęcone jest w  przeważnej części re­
lac jom  z odbyte j w  s ie rpn iu  i  wrześniu 1949 r. K o n fe re n c ji w  Lakę 
Success. O bradow ały tam  równocześnie dwie konferencje , lecz po­
rządek obrad b y ł talk u łożony, żle uczestnicy m og li brać udz ia ł 
w obydwu, przlez co w ym iana m yśli w  dyskusjach by ła  bardzo bo­
gata i  ożywiona.

Naukowa Konferenc ja  w  sprawach konserwacji i  użytkow ania  
zasobów na tu ra lnych  pracowała w  6  sekcjach: 1 ) izasohów m in e ra l­
nych, 2) p a liw  i  energ ii1, 3) wody, 4) lasów, 5) gruntów , 6 ) zasohów 
m orskich, ryb  i  w o lne j p rzy rody1.

K onferencja  techniczna w  sprawach ochrony p rzy rod y  *) od­
była  11 posiedzeń, om awiając zagadnienia u ję te  w  4 g rupy :

1 ) nauczanie o ochron ie  p rzyrody (a, zagadnienia m etody­
czne, b. kszta łcenie w  szkołach średnich i wyższych, c. kształcenie 
szerokich w arstw  społecznych) ;

2 ) ekolog ia  (a. zamierzone prace nad zespołam i n a tu ra ln ym i, 
b. prawdopodobne konsekwencje d la równowagi w  przyrodzie  na 
skutek masowego używania  środków  przeciw  pasożytom, c. prawdo­
podobne konsekwencje d la  równowagi w  przyrodzie  w skutek ma­
sowego użycia antracytu  przeciw  chorob ie  śp iączki u  byd ła , d. za­
gadnienie w prowadzania obcych gatunków zw ierząt i roślin  do 
zespołów natu ra lnych , e. p rob lem  zamikapia stad w ie lk ie j zw ierzyny 
łow ne j w  n ie k tó rych  częściach świata np. w  A z ji i  A fryce ; studia 
nad współzależnym i s iłam i postępu cyw iliza c ji, za ludn ien ia  i  Wol­
ne j p rzyrody, f. akcja maj ąca na celu zabezpieczenie przed w yg i­
n ięciem  pew nych gatunków  f lo ry  i fa u n y ) ;

3) światowa konwencja o parkach narodow ych;
4) zarząd i fu n kc je  m iędzynarodbwego centralnego b iu ra  dla 

koordynow ania  dzia łalności i u ła tw ien ia  w ym iany wiadomości 
o ochron ie  p rzyrody.

Prócz posiedzeń naukowych odby ły  slię też w  Lakę Success ze­
branie  R ady W ykonawczej (trzecie od założenia U n ii) ,  a! także po-

] ) U chw a ły  te j ko n fe re n c ji opub likow ano  w  zeszycie N r  11/12 „C h rońm y 
przyrodę o jczystą“  r. V , 1949, na str. 59/68.
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siedzenia poszczególnych ko m is ji. K o m is ja  Kształcenia, w  k tó re j 
Polskę reprezentu je  p ro f. J. M i k u l s k i ,  zbiera m a te ria ły  do opu ­
b likow an ia  specjalnego wydawnictwa dla młodzieży*. Prace te zazę­
b ia ją  się z dzia łalnością K o m is ji W ydawniczej, k tó ra  p racuje  nad 
wydaniem  tom u zawierającego re fe ra ty  nadesłane w  liczbiie 50 na 
K onferencję  z różnych k ra jów . S tałym  wydawnictwem  U n ii są p ó ł­
roczne sprawozdania^ K om is ja  W ydawnicza n ie  może niestety kon ­
tynuować pięknego wydaw nictw a „P ro  N atura “ , którego 2 zeszyty 
ukaizały się w  r. 1948 w Szw ajcarii nakładem  Tymczasowej U n ii 
O chrony P rzyrody, gdyż b ra k  na to p ien iędzy.

Fundusze U n ii o p ie ra ją  się g łównie na pomocy finansowej 
UNESCO.

Na drugą połowę 1950 roku  planowane 
Walnego Zóbramia U n ii w  B rukse li.

jest odbycie drugiego

./. T.

Międzynarodowy obóz młodzieżowy dla studium zagadnień przyrodniczych
i ochrony przyrody

Is tn ie jący  od la t 30 Związek M łodzieży H o lendersk ie j dlai Stu­
d ium  P rzyrody (Noderlands© Jeugbond vooir Naitiuunsitudie) rea li­
zu je  w  roiku bieżącym  swoje zam ierzenia w  zakresie rozszerzenia 
p rogram u Zw iązku  także poza granie© H o la n d ii. O to  naw iązu jąc 
do uchw ał m iędzynarodowych kon fe re n c ji, ja k ie  w  roiku ub ieg łym  
o d b y ły  się w  Lakę Suoceep w  Stanach Zjednoczonych A m e ry k i P ó ł­
nocnej ' ) ,  o rgan izu je  w  dhiaich od 3 do 14 lip  ca m iędzynarodow y 
obóz dla m łodych b io logów  i  p rzy ro d n ikó w  (w  w ieku  o|d 17 do 30 
la t)  na wyspie Terachellinig. Wylapai ta, należąca do g rupy Wysp 
F ryzy jsk ich , położona jest w  re jon ie  n a jb a rd z ie j d la  H o la n d ii cha­
rakterystycznym . Posiada bogatą i  różnorodną flo rę  i  faunę (zwłar 
szcza św iat p ta kó w ), jelst też n iezm ie rn ie  interesującym  terenem 
d la  badań geologicznych, fitosocjo logicznych i  iin. W ybrano ją  na 
baizę dla obozu także dlatego, że w  je j p ob liżu  zna jdu je  się Stacja 
B io log iczna w  Den H elder.

P rogram  obozu jest bardzo urozm aicony —  obe jm u je  obok 
wycieczek, zebrań dyskusyjnych, w yk ładów , zajęć w  pracowniach 
naukow ych itp . także rozrywki) połączone z tańcamij, śpiewem, za, 
baiwami ;itd. Zaproszenia db wzięcia u dz ia łu  w  obozie przesłano do 
interesujących silę studium  p rzy rody  i  ochroną p rzy ro d y  o rgan izac ji 
m łodzieżowych n ie  ty lk o  w  H o la n d ii lecz i  za granicą.

W. K . 1

1) Por. notatkę zamieszczoną wyżej oraz „C h rońm y przyrodę ojczystą 
r . V , 1949, n r  11/12, str. 59— 68.
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OCHRONA PRZYRODY ZA GRANICĄ

Ochrona przyrody w Związku Radzieckim

(Na marginesie broszury W . N. M a k a r o w a  p t . : „O chrana 
p riro d y  w  ZSRR“ , Moskwa 1949 r.) .

Zagadnienia związane z ochroną p rzy rody  w  ZSRR są dla nas 
interesujące z w ie lu  względów, m iędzy ijnnym i dlatego^, że ochrona 
p rzyrody w  ty|m ikraiju s to i ma w ysokim  poziom ie, a je j p rob lem y 
jSą bardzo podobnie do naszych.

Zasadą ochrony p rzyrody w  ZSRR jest rozsądne użytkow anie 
bogactw p rzy rody , n iezbędnych d la  zaspokojenia potrzeb gospodar­
czych, k u ltu ra ln y c h  i  estetycznych człow ieka, p rzy czym dobra na- 
tu ra lpe  n ie  mogą być użyte przez, jedno ty lk o  poko len ie  z krzyw dą 
poko leń przysizlyeti. W  p rzyrodzie  zachodzą zm iany. Jedne z n ich  
w yn ika ją  z  n a tu ra lny  c li p raw  rządzących przyrodą, ibne  powodo­
wane są dzia łalnością człowieka. —  Pojm ow anie  ochrony p rzyrody 
w  ten  sposób jes t n ierozeirwalnie złączone z. ograniczeniem  potrzeb 
jedntego człow ieka na rzteicz całego społeczeństwa i przyszłych po­
koleń.

G łów nym , bardzo zresztą trudnym  zadaniem ochrony p rzy ­
rod y  jest znalezienie d rog i do pogodzenia postępującego stale roz­
w o ju  te c h n ik i i  złączonego z. miią gospodarczego' użytkow ania  p rzy­
rodzonych bogactw z iem i, z koniecznością ich  nieustannego' odna­
w ian ia  i  zachowań ia d la pairoidowe.go [gospodarstwa, w iedzy i  k u l­
tu ry . Jest izrozumiałę, że zmiamom zachodzącym w  p rzyrodz ie  bez 
udz ia łu  człow ieka, n ie  dlai silę zapobiec, natom iast szkody, k tó re  spo­
w odował cz łow iek źle u ży tku ją cy  debra p rzyrody, można częściowo 
napraw ić lu b  p rzyn a jm n ie j zapobiec dalszemu ich  postępowi.

Za czasów carskich p rzyroda  w  R o s ji by ła  bardzo niszczona 
i to  pom im o ruchu  ochron iarskiego, k tó ry  da tu je  się w  tym  k ra ju  
od w. X V I I I .  Już w  r . 1763 w prow adzony został czas ochronny d la  
soboli', w  ir. 1773 Ka ta rzyna  I I  w yda ła  nakaz ca łkow ite j ochrony 
łosia, a w  r. 1892 wyszła pierwsza ustawa łow iecka. O dnosiła się ona 
niestety jedyn ie  do zajęcy i zw ierząt kopytnych  w  europe jsk ie j 
części R osji. Zw ierzęta  fu te rkow e  i inne  b y ły  nada l na S yberii tę­
pione. (N p . w  r. 1896 upo low ano 1 0 0 . 0 0 0  sobo li i  80.00 k u n ). Do­
p ie ro  w ie lk a  rew o luc ja  i  zm iany ustro jow e spowodowały rad y­
kalny* ,p rzew ró t w  te j dziedzin ie, gdlyż w  państw ie socjalistycznym , 
w  k tó ry m  użytkow anie  dóbr natu ra lnych  p ic  należy do jednostek, 
lecz do państwa^ rów nież postu la ty  ochrony p rzy rod y  mogą bv*ć 
ła tw ie j realizowane.

G zynnik i dacydfujące o ochron ie  p rzyrody w  ZSRR dobrze
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zdają sobie sprawę z w ie lk iego w p ływ u, ja k i p rzyroda  w yw iera  na 
życie człowieka i  jego twórczość naukową i  artystyczną. C hron ią  
one p rzyrodę  m iędzy in n y m i także dlatego, ażeby u m oż liw ić  osiąg­
n ięcie  p e łn i ku ltu ra ln eg o  życia. Z tych  względów ochronę p rzyrody 
w  ZSRR staw ia się na ró w n i z ochroną dzie ł ludzkiego um ysłu.

Ochrona p rzy ro d y  w  ZSRR obe jm u je  m iędzy in n y m i ochronę 
gleby, w ód i  pow ietrza, a polega ona ,na ta k im  ich  użytkow an iu , 
aby n ie  u lega ły niszczeniu ich  w łaściwości pożyteczne dla czło­
w ieka. C h ron i się w ięc w ody przed zanieczyszczeniami przem ysło­
w ym i, pow ietrze przed1 zain ¡oczyszczeni ami dymem, prochem  i  sadzą, 
źródła m inera lne  przed ich  n ieekonom icznym  użytkow aniem  itd .

W ie lk ie  znaczenie d la  n a u k i oraz dla p rak tyczne j gospodarki 
ma w  ZSRR również odwania p ierwotnego kra job razu . U kszta łto­
wanie, czy li rzeźba! te renu, k lim a t, w ody, gleba, szata roś linna 
i  św iat -zwierząt —  wszystko to tw o rzy  całość, charakterystyczną 
d la  danej k ra in y  fiz jog ra ficzn e j. Ponieważ na jw ażn ie jszym  skład­
n ik ie m  każdego k ra jo b ra zu  jest jego- szata roślinna, przeto  ona Ło 
przede w szystkim  podlega ochronie.

W  dobie k a p ita liz m u  lasy w  R osji b y ły  nadm ie rn ie  wycinane. 
Dość wspomnieć, że w  ciągu 26 la t od 1888— 1914 wycięto 26 m ilio ­
nów ha  lasów p ryw atnych , a 15 m ilio n ó w  ha  lasu ustąp iło  m iejsca 
po lom  i  zabudowaniom . M im o  tych  ogrom nych s tra t Rosja So­
w iecka ma dziś jeszcze 1,100.000.000 ha lasów, co stanow i 40% całej 
pow ierzchn i państwa. Z te j cy fry  na lasy pełnowartościowe p rzy­
padła 700.000.000 ha, pozostałe zaś 400.000.000 ha -to bagna, niezale- 
sione poręby, skały itd . Na łasy szp ilkow e przypadła 80%, resztę 
t j .  2 0 % stanowią la|siy mieszane Łub liściaste.

Jeszcze po re w o lu c ji paździe rn ikow ej w iele m ilio n ó w  ha lasu 
padało corocznie pastwą pożarów. Obecnie w ładze ZSRR kładą 
w ie lk i nacisk na p lanow ą i  rozsądną gospodarkę w  lasach, pro'wa­
dzą rozległe zalesienia^ a ochronne pasy leśne w  obszarach stepo­
w ych są zakładane na gigantyczną skalę.

W  interesie n a u k i ch ron i się od uży tkow an ia  liczne p ierw otne 
ty p y  lasów tak ie  ja k  np. las cisowy w  re jo n ie  lenko,rańskim  Azer- 
be jdżańskie j SSR, lu b  las cisowo-bukszpanowy w  Sooze i  w ie le  
innych.

D la  badań naukowy dli zachowano również resztk i stepów, 
np. stopy S trze lecki, Kozacki ii Jamsfci koło- Kursfcai, stepy Chrenow- 
ski! i K am ienny  w  obwodzie woreneskiim, Stop Chom utnwski 
w  obwodzie s ta liń sk im  -itd.

Ochrona- gatunkowa roś lin  w  ZSRR opiera  się przede wszyst­
k im  na motywaeh gospodarczych. Już M i c z u r i n  k ła d ł nacisk 
na to , że jest jeszcze wiele- roś lin , k tó rych  użyte-cznosoi- n ie  znamy.
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Yi' ostatn ich czasach np. udało silę dzięki badaniom  naukow ym  „o d ­
k ry ć “  ga tunk i roś lin  służących obecnie do w yrobu kauczuku, ga­
tu n k i zaw ierające w ¡¡(dc w ita m in  oraz nowe roś liny  mające zasto­
sowanie w  leczn ictw ie  i  w ogóle w  gospodarce narodow ej. S tw ier­
dzono np. że korzeń roś liny  „dżaudżum ur“  zawiera tak dużo skro­
b i, że może z powodzeniem zastąpić z iem niak i w  pustynnym  Ka- 
zaks,tanie. D latego to niie niszczy się n iepotrzebn ie  w ZSRR żad­
nych gatunków  roś lin , nawet wówczas gdy są one pozornie ca łkow i­
cie nieużyteczna, może się bow iem  w przyszłości okazać, że posia­
dają jak ieś cenne, n ieznane w  obecnej c h w ili właściwości. Do gospo­
darczych m otyw ów  ochrony roś lin  dołączają się m otyw y naukowe. 
Z tych powodów ch ron i islię np . lotos, (N e lu m b iu m ), k tó ry  w  ZSRR 
występuje nai idwu ty lk o  atanowijsfcach (jedtao z n ich  w  Astrachań­
sk im  Rezerwacie Państwowym w  dielcie W o łg i) , rzadko występu­
jącą na  Kaukazie  re lik tow ą  pap ro tkę  z, rodza ju  H ym enophy llum  
i w ie le  innych. Spis, u łożony przez znanego rosyjskiego botan ika  
p ro f. A  1 e c l i  i,n a, liczy  28 gatunków  roś lin  chronionych w samym 
ty lk o  obwodzie m oskiewskim . O należyte zabezpieczenie tych ga­
tunków  dbają przede wszystkim  członkow ie Wsizechrosyjskiego To­
warzystwa Oidbirony P rzyrody (odpow iedn ik  naszej L ig i O chrony 
P rzy rody).

Na terenie ZSRR obron i się również drzewa bądź jako  tzw. 
„p o m n ik i p rzy rod y “  (pa trz  n iż e j)  bądź też w  rezerwatach (np. 
800-letnie jo d ły  w  Rezerwacie T ieb ie rd iińsk im ). W arto  tu  wspom­
nieć, że w ie lk im  p rzy jac ie lem  sędziwych drzew b y ł L e n i n .

Osobny rozdz ia ł należy się ochron ie  zw ierząt w  ZSRR.
Jak w yn ika  iz zapisków  h istorycznych, ¡zwierzyna w  R os ji była 

bardzo bogata. Licznie ¡stada tu rów , żubrów  i  dz ik ich  kon i zamie­
szk iw a ły  kn ie je . W  ¡stepach żyła m. iin. w  dfużych ilościach jedyna 
europejska antylopa —  ¡suhak. Aż do m in ionego stulecia bob ry  po­
siadały liczne  isiąnowisfcai. Także i inne  zw ierzęta b y ły  bardzo pospo­
lite . Dość wspomnieć, że na prze łom ie X V I  i  X V I I  stulecia łow iono 
rocznie na S yberii do 2  m ilio n ó w  soboli, a na jednym  ty lk o  po lo ­
w aniu  w  stopach K a rka ro liń sk ich  u b ito  1 2 . 0 0 0  ¡suhaków.

D o znacznego zm niejszenia się ilośc i ¡zwierzyny w  R os ji p rzy­
czyn ił ¡siię podobnie ja k  pa całym  świecie człow iek. Przez w ycinan ie  
lasów, osuszanie bagien, zaorywanie stepów i  inne gospodarcze za­
biegi: ¡pozbawił on ina w ie lk ich  przestrzeniach zw ierzęta n ro jsc  lę ­
gowych i  wypasowych. Konieczność ochrony zw ierząt domowych 
spowodowała równifeż w ytęp ien ie  w ie lu  zw ierząt zwanych n iesłu­
sznie szkodn ikam i czy d rap ieżn ikam i.

P róby ochrony podejm owane iza czasów carskich (po r. w yżej) 
nie da ły  w yn ikó w  w  szerszej ska li. D op iero  ¡po w ie lk ie j rew o lu c ji
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w r. 1919 Rada Kom isarzy Ludow ych uchw a liła  dekre t o ozasaich 
ochronnych i  ustanow iła  prawo łow ieckie . O d tego czasu ochrona 
zw ierząt w  ZSRR czyni duże postępy. W szystkie zwierzęta, k tó rym  
«rozi wym arcie, są ot oez'one opieką. Na obszarze' całego1 Zw iązku 
Radzieckiego ch ron iony  jest dziś ca łkow icie  soból, w B ia ło rusk ie j 
SSR żubr i  łoś; również chronione są: d z ik i osio ł w Turkm eniil, 
koń  Przewałskieigo, świisitaki i  w. in . W szelkie n ie łow ieck ie  sposoby 
polowań są w zbron ione, a przepisy ochronne są ściśle przestrzegane 
przez społeczeństwo.

D z ięk i p ieczo łow ite j ochron ie  wzrasta liczba zw ierząt i m iejsc 
ich  występowania, łosie np. p o ja w iły  się w  siedliskach, gdzie już  od 
dawna b y ły  wytępione, botbry rozmnożone w W oroueżskim  Rezer­
wacie Państwowym przenosi ¡się w  okolice  ich  dawnego pobytu  itd .

Otoczono też op ieką  p ta k i wiedząc ja k  bardzo pomagają one 
cz łow iekow i p rzy  zwalczaniu szkodliw ych owadów i  p lag i myszy. 
Rybacy zorganizow ani p rzy M in is te rs tw ie  Przem ysłu Rybackiego 
dlhają o sprawną ochronę ryb  itd .

' O rezerwatach w  ZSRR zam ieściliśmy już  w  naszym czaso­
p iśm ie szereg no ta tek i  a r ty k u łó w 1). U zupełn ia jąc zawarte w n ich  
da,ne podajem y, iż ZSRR posiada obecnie 97 rezerwatów, k tó re  są 
w łaściw ie w ie lk im i p a rk a m i narodow ym i. Łączna iich pow ierzchnia 
wynosi ponad 12 m ilio n ó w  ha. O d r. 1946 do 1950 zaprojektowano 
jeszcze 18 nowych o pow ierzchn i 7 m ilio n ó w  ha. C yfry  te w  porów ­
nan iu  Zi in n ym i k ra ja m i są im ponujące. Rezerwaty zakłada się 
wszędzie tam , gdzie ostała się przyroda p ie rw o tna  albo tam, gdzie 
jest ona m ało zniszczona przez, człowieka. Można m ieć nadzieję, żc 
dzięki rezerwatowej ochron ie  zostaną ocalone przed żagla ą 
w s z y s t k i e  ga tunk i ssaków, ryb , p taków  i roś lin , ważnych dla 
n a u k i, k u ltu ry  i  gospodarki przyszłych pokoleń.

W  r. 1921 wyszedł dekret R ady Kom isarzy Ludow ych w spra­
w ie ochrony „pa m ią tek  p rzyrody“ , sadów i parków . Dotyczy on 
również jask iń , k tó ry c h  lis ta  jest bardzo duża. (Do najciekawszych 
należy Kumgurska Lodow a Jaskin ia  o  długości 4,6 k in . Składa się 
na mrą 100 m niejszych j  asik ih i 36 je z io r podziemny eh, z 
najw iększe osiągają 200 n r  pow ie rzchn i). Poza tym  ja. o parnią^ 
p rzy rod y  chronione są re lik tow e  jez io ra , p iękne skat y, won tuspai y, 
sędziwe drzewa, o d k ry w k i geologiczne i Rn «

Z innych ważniejszych da t wppominieć naileży 1 °  '  ' ’ w  .
rym  z dawnego K o m ite tu  O chrony P rzyrody p rzy row arzyetw i 
G eograficznym  powstało Wszech rosyjskie Towarzystwo O chrony * i

i )  P o r. „C h rońm y przyrodę ojczystą“  r. I I I .  1947, m 1 2. 68 N*
i  7 8 -8 3 ; r . IV .  1948, n r  1/2, i t r .  4 1 -4 7  i 5 0 -5 3 ; r. V . 1940, n r 11/12, >tr. 1 7 -2 7 .
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I i zyrody, rolki 1929, w k tó rym  o d b y ł się p ierwszy Wszeiohrosyjski
Z jazd  p racow ników  na po lu  och ropy p rzyrody, wreszcie rok  1933, 
w  k tó ry m  Wszccihz w iązkow y Z jązd  O chrony P rzyrody u ch w a lił 
in . im. rezolucję naw ołu jącą dó odnow ien ia  i  pomnożenia bogactw 
na tu ra lnych  k ra ju .

Jak dalece w ładze Zw iązku Radzieckiego starają się popula­
ryzować ochronę p rzy rod y  w  społeczeństwie, dowodzi m. in. fa k t, 
że broisizuna M  a k  a r  o  w  a zoisitała wydana przez, w ładze wojskowe 
ZSRR ja k o  p u b lika c ja  naukowoi-popułamia^ z, przeznaczeniem dla 
żo łn ierzy wojisk lądbwyoh i  m a ryna rk i. „  „

<3. ( r U t

Ustawa Słowackiej Rady Narodowej z dnia 18 grudnia 1948 r. o Tatrzańskim
Parku Narodowym J)

Słowacka Rada Narodowa u chw a liła  następującą ustaw ę:

§ 1 .
(1) Obszar, w ym ien iony  w dodatku I. do n in ie jsze j ustawy, 

tw orzy Tatrzańsk i P a rk  N arodow y (nazywany w  dalszym ciągu 
ustawy P ark iem  N arodow ym ).

1 2 ) Tereny graniczące z P ark iem  Narodowym , wym ienione 
w dodatku I I .  do n in ie jsze j ustawy, zn a jdu ją  się pod specjalną 
ochroną (§ 4  p. 2 ).

13) Tereny, w ym ienione w p. (2) ,  lub  część tych terenów 
może Radia Pełnom ocników  drogą rozporządzania uznać za część 
P a rku  Narodowego.

§ 2.
1 1 ) W Parku  N arodowym  należy według' możności zacho­

wać fo rm acje  p rzyrodn icze  i charakte r estetyczny k ra ju  w  postaci 
p ie rw o tne j oraz chron ić św iat roś linn y  i zw ierzęcy i  um ożliw iać 
m u niezakłócone itefcnienie i  rozw ój w  środowisku na tu ra lnym .

(2 ) Rada Pe łnom ocników  wyda drogą rozporządzenia ogólne 
przepisy, potrzebne dlą rea lizow ania  celu wym ienionego w p. ( 1 ), 
jeże li ,nie będzie chodziło  o  postanow ienia, k tó re  wym agają ustawy.

§ 3.
( 1 ) D la  spraw Padli o Narodowego tw orzy się p rzy Pełnomoc­

n iku  Szkolnictwa, N auki li Sztuki Zgromadzenie Doradcze. Jego 
skład, zakres dzia łan ia  i  organizację o kreś li Radia Pe łnom ocników  
osobnym rozporządzeniem.

')  T łum aczenie z języka słowackiego z p e rio d yku : Sbierka za ko no v Slo- 
venskej narodne j rady, Ciastka 2, R oćn ik  1949, v Bratis lave dna 12 ianuara 1949 
str. 6— 7 (pozycja 11).
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(2) Członkostwo w Zgromadizeniu Doradczym  jest fu n kc ją  
honorow ą; członkow ie o trzym u ją  zw ro t kosztów, ponoszonych 
w zw iązku z w ykonyw an iem  fu n k c ji.

§ 4.
( 1 ) Przed każdytm postanowieniem , pow ziętym  na podstawie

n in ie jsze j ustawy, lu b  postanowieniem , k tó re  by m ogło dotyczyć 
spraw chronionych n in ie jszą ustawą, zasięgają urzędy (organa adm i­
nistracyjnie) rady Zgromadzenia Doradczego. Szczegóły okreś li 
Rada Pełnom ocników  osobnym zarządzeniem. _

(2) Na teireinaeih «(kreślonych w  § 1. ip. (2) od!powieduic 
urzędy (organa) zezwalają na czynności gospodarcze, k tó re  m o­
głyby naruszyć n a tu ra lny  charakter k ra ju , po porozum ien iu  się 
ze Zgrom adzeniem  Doradczym . Szczegóły okreś li Rada Pełnom oc­
n ików  osobnym zarządzeniem.

§ 5.
( 1 ) Szkody, w y n ik łe  w  stosunku do w łaścic ie li (uży tko w n i­

ków ) n ieruchom ości leżących na terenie P a rku  Narodowego, na 
skutek ograniczenia ic h  prawa własności, jak również w yda tk i we­
d ług § 3  p. (2 ) (nagradza państwo.

(2 ) Żądanie wynagrodzenia szkody w edług p. Ud należy 
upełnom ocnić w  Radzie N arodowej gm iny „T a try  W ysokie“  a decy­
zję o nim wyda Okręgowa Rada Narodowa (kraijisky narodny v y b o r).

(3) Spoisób okręślanda żądań wynagrodzenia szkód, s tw ier­
dzenie szkód i określenie wynagrodzenia om ówi osobnym zarządze­
niem  Radia Pełnom ocników .

§ 6.
(1) Postępowanie i zaniedbanie, niezgodne z przepisam i w y­

danym i na podtetawie n in ie jsze j ustawy, będzie karane przez gminne 
rady narodowe (p o licy jn e  sądy ka rn e ), o ile  chodzą o przekroczenia 
nile większe n iż przekroczenie karane grzywną do 1 0 0 . 0 0 0  ko ron  cze­
chosłowackich ; w  p rzypadku  nitemożnlości ściągnięcia ka ry  p ien ię * 
nej w ym ierzy się karę  w ięzienia w edług rodza ju  w iny  aresztem 
3 miesięcy.

§ 7 .

Ustawa n in ie jsza wchodzi w życie z dniem I s^ ( J  ? j ’
w ykonyw ują  ją  Pe łnom ocnicy ro ln ic tw a  i re fo rm  
n io tw a, n a u k i i sztuki po porozum ien iu  się *  P0,ZOs a • 
ka m i Raidy Pełnom ocników .

(— ) A. Zapotóćky ( _ )  K. Sm idke  
) L . Novomesky

(— ) d r Husak
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D o d a t e k  I. d o  u s t a w y  n r  11/1949 S b . S ł o w a c k i e j  
R a d y N a r o  d o w e  j.

G ranica 'tcremiu Pa/nlcu ]\f a rodowego przebiega p ocziyn aj ac od 
północnego izaichodń punktem  2068 m „S m rcć iny “ , postępuje wzdłuż 
granicy państwowego laisiu Podbaimsko do liną  „H lin a “  ii „B e la “  i  ¡po­
łudn iow ą  granicą państwowego lasu Podbansko aż po po tok  Be- 
lamjsky, stąd po łudn iow ą gramiilcą obszaru adimiinisitraeyjnego gm iny 
W ysokie I a try, ja ka  określona zolstała rozporządzeniem n r  52/1947 
Z b io ru  rozporządzeń S łowackiej Rady N arodowej, aż do Tatrzań- 
sikiej K o tlin y , gdizte wschodnia granica gm iny Wysokile T a try  prze­
c z ą  granicę gromadzką Tatrzańska K o tlin a  —  Źdia r. Od tego 
p u n k tu  przebiega granica grom ady Tatrzańska K o tlin a  —  Ź d ia r —  
1 i  slop dio granicy m a ją tku  D y re kc ji Lasów Państwowych Jawo­
rzyna i w zdłuż n ie j ciągnie się przez, p u n k t 1267 m pogórzem Spi­
sk ie j M agury dlo granicy państwowej ozechosło wacko-p olsk i ej a- tą 
do początkowego p un k tu  2068 m.

D o d a t e k  I I .  d o  u s t a w y  n r  11/1949 S h. S ł o w a c k i e j  
R a d y  N a r o  d o  w  e j. 1

1 oren graniczący ¡z Parkieim  Narodowym  określony jest na 
pó łnocy granicą państwową na wzgórzu 2068 m, p u n k ta m i 2170 
„V ysoky  Vrclh“ , 2065 m  Volovec, 1664 m „H ru b y  V rch “ , przez 
punkt 1103 m aż do d o lin y  T icha. Na zachodzie granica jogo idzie 
dol ną T icha  do Osady Orayioa, dale j potokiem  M ih u lće  przez 
p u n k t 930 m , dale j postępuje w zdłuż po toku  B la tna  poprzez gro­
madę Haihovka. Na po łud n iu  granica idz ie  potokam i Spadoyy i Bo­
ro™  Voda przez p u n k t 1283 m , da le j Suchym potokiem  na p o łud ­
niowy-w-sehód od p un k tu  869 m  i  ciągnie się na zboczu H a l L ip ­
tow skich  granicą lasiu pod punktam i 939., 933, 900 i 945 m  do d o lin y  
Raćkoya, stad wzidłuż po to ku  Rackoya do rzek i Bela i  n ia  do L jp - 
tov?keho Hraidkiu i dale j wzdłuż l in i i  ko le jow e j w  k :m in k u  
Śtrha— Poprad— Keżm arok do Spiśskie j B o le j i granicą gromady dó 
osady Tatrzańska K o tlina , gdzie łączy się z te ry to riu m  Pairku Na­
rodowego.
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PRZEGLĄD WYDAWNICTW I PRASY 

Nadesłane wydawnictwa polskie

a) K s i ą ż k i  i  b r o s z u r y .

M ieczysław L im anow ski, S tudia Sociietaitis. Scienturum Toru- 
nonsis. Suppl. I I .  T o ru ń  1950, stron 84, 1 rycina.

Po k ró tk ie j przedm ow ie redaktora zamieszczono w te j książce 
spite prac zm arłego w  isłyoziniu 1948 r. ś. p. pnof. M  i  o c z y  s ł a w a  
L i m a n o w s k i e g o  oraz p rzed ruk  jego a rtyku łu  „O  Ta trach “  
iZ P am ię tn ika  Towarzystwa Tatrzańskiego (t. X X X , r. 1909).

Na dalszą treść ks iążki składa się c y k l a rtyku łów  groma jego 
p rzy jac ió ł, k tó ry  rozpoczyna rozpraw a E. P a s » e n  d o r  f  e  r  a o L  ł- 
m a  n o w s k i m  jako  geologu. Rozważania R. G a l i o n  a dotyczą 
dzia łalności L i m a  m o- w  e k  ii e g o w dziedzin ie  g lacjoloigii i geo­
g ra fii. Osobiste wspom nienia zaw iera ją  a rty k u ły  W . G o e t l a  oraz 
K . S t e c k i  e g  o^ k tó ry  zetknął się z L i m a n o w s k i m  w  czasie 
jego poby tu  w  Zakopaniem w  la tach  1909— 1914. K . G ó r  s k  i  oma­
w ia  jego stosunek do lite ra tu ry . O L i m a n o w s k i m  jako  insp ira ­
torze koncepc ji inscenizacyjnej R eduty i  jego stosunku do tea tru  
piisze S. S r e b r n y ,  a M . Z n  a m  i  e r  o w  ®k  a - P r  i i  f  f  e r  o w  a 
poświęca garść w spom nień L i m a n o w s k i e m u  jako  tw ó rcy  w i­
dowiska baśniowego, wyobrażającego w alkę  ze sm okiem , k tó ra  ode­
grana w  Sali Śniadeckich U. S. B. i  na u licach  m iasta W iln a  wstrzą­
snęła swego czasu tym  spoko jnym  miastem. N ie  b ra k  też wśród a rty ­
ku łó w  wspom nień uczenicy, L. R  o s z k  ó w  n y, o L  ii m  a n o w ­
sik i m  jiako profesorze.

Całość składa się na obraz L i m a n o w s k i e g o  jako  „n ie ­
zwykłego człow ieka, k tó ry  zasłużył sobie ma trw a łe  im ię  w  h is to r ii 
po lsk ie j k u ltu ry “ . Szkoda, że w  te j p iękne j książce ta k  m ało m ie j­
sca poświęcono zasługom L i m a n o w s k i e g o  w służbie ide i 
ochrony p rzy rody , a T a tr  w  szczególności. B y ł on bardzo czynnym 
członkiem  b. Państwowej R ady O chrony P rzyrody w okresie od 
1923 do 1939 r. W. K .

\

b ) W y d a w n i c t w a  p e r i o d y c z n e .

„ I l u s t r o w a n y  K u r i e r  P o l s k i “  N r  359 (1494)
z dnia 31 X I I  1949 r. zam ieścił k ró tk ą  lecz znam ienną no ta tkę  p t . : 
„D ługodziióby w róg“ . Dowiiaidujemy się z n ie j, iż w  gospoi larstwu 
rybnym  D y re k c ji Lasów Państwowych w  Skępemi na Pom orzu do­
konano m asakry czaipel, k tó re  w  większych stadach w po. zu iwa
n iu  żeru odw iedzają  tamtejsze stawy.

W edług  obliczeń a dm in is trac ji gospodarstw rybnych  w Skę-
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peni zabito  w  ciągu trzech ostatnich la t ponad 1 . 0 0 0  oz-apel i  w  ten 
sposób —  ja k  m niem a autor n o ta tk i —  „uratow ano dla spożycia 
w ie le  to n  ry b y “ .

1 . 0 0 0  czap c l zabitych w  ciągu trzech la t czy li przeszło 300 
rocznie, a praiwiie co dlzień jedna j oto dość pokaźne żniwo, n iedopu­
szczalne —  naszym zdaniem —  nawet w  stosunku do natrętnego 
d la  cz łow ieka ¡zwierzęcia!. Tymczasem z te j samej n o ta tk i w  Ilu s tro ­
wanym K u rie rze  P o lsk im  dow iadu jem y się, że w  N adleśnictw ie 
Rudzie k o ło  B ro dn icy  zna jdu je  się w ie lka  ko lon ia , złożona z k i lk u ­
dziesięciu gniazd czapek Kolojniiia ta  jest pod  ochroną prawa, gdyż 
ja k  pisze autor n o ta tk i1 „podobnych k o lo n ii jest coraz m n ie j na 
Pom orzu i  w  k ra ju “ .

Cóż iz tęgo, że jedna z  n ie licznych  w  Polsce k o lo n ii cziapel 
w B ro dn icy  zmiajidluijie się pod ochroną, skoro ¡zamieszkujące ją  cza­
p le  —  a o ochronę tego w łaśnie ptaka, chodzi, n ie  samych przecież 
gniazd —  ¡zabija się masowo w  gospodarstwach rybnych w  Skępem, 
od leg łym  od B ro dn icy  zaledwie o 40 km  na po łudn ie . Tam  to  bo­
w iem  nagraidlza się p rem iam i p ien iężnym i rekordowe m asakry n ie ­
w innych  p taków  zai to , że ich na tu ra lnym  pokarm em  są ryby, a ja k  
pisze au to r p o ta tk i „re k o rd  w  Skępem wynosi 7  ub itych  jednym  
strzałem  czap li“ .

Ż yw im y obawy o los c z a p l i  s i w e j  (A rd ra  cinerea  L .) 
w Polsce. Ten „d ługodz ióby  w róg“  podb ie lić  może w krótce los o rłów , 
k tó re  „napada ją  na ludz i, k radną  im  k u ry “  i  dlatego giną w żela- 
zach, sidłach i  z b ro n i pa lne j.

Mnożące się p rzyp ad k i barbarzyńskiego stosunku człowieka 
do rzadk ich  w  Polsce p taków  wskazu ją dob itn ie , ja k  z jedne j strony 
palącą staje pię potrzeba w ydania  rozporządzenia o ochron ie  ga­
tunkow ej zw ierząt, k tó rego  p ro je k t czeka od dawna na zatw ier­
dzenie, z d rug ie j natom iast re fo rm a  obow iązującej na ziemiach 
P o lsk i ustawy łow ieck ie j. .  _

Nadesłane wydawnictwa zagraniczne

Z p r a s y  c z e c h o s ł o w a c k i e j .

S a r k a  (Praga, 1949 r .) . W  ramach wydawanego Pam ię­
tn ik a  M iasta Stołecznego P rag i ukazało się pod redakcją  J a r o ­
m i r a  K l i k i  bardzio starannie wydane i  ilustrowane 13 tab licam i 
m onograficzne opracowanie Sanki, cennego i  interesującego pod 
względem przyrodn iczym  i  archeologicznym  obszaru chronionego.

Na bogatą treść omawianego wydawnictwa, obejm ującego 142 
strony d ru k u , składają się następujące a rty k u ły : 1 . R. K e t t n e r ,
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„G eologiczny i  m orfo log iczny rozwój  Śark. . A u to r na wstęp 
swe i rozpraw y podkreśla, że czynn ik iem , k tó ry  na jw ięce j p iękna 
przysporzył d o lin ie  Sanki, jest przyroda nieożyw iona, kończy zas 
s w ó j  opis ¡stwierdzeniem, że zakątek ten  jest i s t n y m  k le jno tem  
o k o lic  P rag i, zasługującym  na zachowanie go w  stanie obecnym.
2  £  C e r n o h o r s k y 3, „P orosty  śareokie j D o lin y “ . A u to r a rty ­
k u łu  poza ogólną charakterystyką, podaje  wykaz systematyczny 
znalezionych na tym  terenie  porostów oraz, lite ra tu rę , —  i .  V ¿ a - 
z v o r k a .  „ P M « * «  Sanki“ . -  4. K . T . ć e k  „M m e ra ly  .  i *  
ko ło  P rag i“ . —  5. B. F o t t ,  „G lo n y  góreckie j D o im y  . —  6 . R . V a- 
n e k  „M ch y  Śarki“ . —  7. M . D e y l ,  „O p is  flo ryp tyczny Sarki . 
A u to r zestaw ił roś lin y  kw iatow e, występujące na om awianym  ob­
szarze. —  8 . I .  K l a s t e r  » k i j ,  „Róże w  dolijn ie Sarki ko ło  1 ra­
gi« _1 9  J. K l i k a ,  „D ane fitosoojołogiozne chronionego obszaru 
fareckiegó“ .' —  10. J. O h e n h e r g e r ,  „Rezerwat śarecki ze sta- 
nowiska^zoo logicznego“ ; z obszernego i  wyczerpującego przeglądu 
faunistycznego w yn ika , że chociaż stan zw ierząt m e jest jeszcze 
najgorszy, tym  n ie m n ie j p ro je k t ob jęc ia  ochroną całego terenu 
powstał, zgodlnie z określeniem  autora* „z  udferzemom godziny dw u­
nastej“ . —  Zeszyt zamyka interesu jący a rty k u ł archeologiczny Jt. 
T  u  r  e k ’a pt. „Sarka w praw iekach“ . L . K .

Ć e e k o s l o v e n s k y  K r a s ,  t.  I  — I I ,  B rno  1948 —  1949.
O d ro k u  1948 rozpoczął Speleologiczny K lu b  w  B rn ie  wy< - 

wanie m iesięcznika pod tym  ty tu łem , poświęconego 
i znajomości obszarów krasowych Czechosłowacji. Pismo wydawań 
je s t bardzo starannie pod względem graficznym  i  
p lany i ilus trac je . W szystkie a rty k u ły  m a ją  streszczenia frapou.l 
lub  angielskie oraz, rosyjskie, zamieszczane są tez 
skin iach i  ich  badaniach za granicą, zwłaszcza w  k ra ja  .
skich. M . in . w  ze,szyicie 1 — 2  z ro k u  1949 ukaza ł się a rty k u ł o j

sk in iach  w  Polsce. , . . , tvt0.
Główna część zamieszczonych prac odnosi się ■ trasow e

rawskiego K rasu om aw ia jąc jego jask in ie  i  inne z jaw i _ c ’
geologię, flo rę  i faunę. Zna jdz iem y też jednak ważne d la  n a p a r ty  
k u ły  dotyczące b lis k ich  naszych granic części p iękna
A u to rzy  w ie lu  prac zwracają uwagę na ¡konieczność °  j €uro-
j  a skiń i k ra jo b ra zu  krasowego. Tereny
dlzajne i m ało wartościowe gospodarczo, znę i n - jane: ochro-
kra jobrazow em u mogą śię stać p rzy na CJZyĈ  j j  ^ryciteczek,
n ic  i udostępn ieniu  turystycznym  t ł u ś c i ,
a tym  samym źródłem  dobrobytu  < ^  Kow alsk i
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N iem a l ca ły num er 9— 10 czasopisma, K r a s a  n a  i  e h  o  do-  
m o  v a (1949 r., Praga) poświęcony jes t zestawieniu a rtyku łów , 
to re  ukazały się w  om aw ianym  czasopiśmie w  okresie od 1939 do 

1949 roku . Ponadto R. S to  l a r  i k  zamieszcza k ró tk ie  uwa,d 
na m arginesie a k c ji wysadzania d rzew ; zaś J o b . S i m o n  podaje

zadrzewień"70^ 7, d° tyCZąCy K rà l°véhradeckich  dawnych i  nowych

O c h  r  a, n a  P f i r  o d y  (n r  5, 1949, Praga ) zamieszcza iratere- 
sujcjcy, o aktualniej również i d la  nas tematyce a rty k u ł Q. Z a r u h  v 
p t. „Budow a dróg  w oko licach górskich z p u n k tu  w idzenia  ochrony 
p rzyrody . W rozważaniach swych au to r wysuwa na czoło- 1  k o ­
nieczność uwzględnienia wszechstronnie po ję tych  postu latów  
ochrony p rzy rod y  p rzy  p lanow an iu  nowych ścieżek i  dlróg w  te ro  
naci. górsk ich ; 2 . potrzebę wzięcia pod rozwagę coraz "b a rd z ie j 
wzmagającego śnię nap ływ u  tu rystów , co organicznie wiąże eie 
z udostępnieniem  dotąd m ało  uczęszczanych o ko lic ; 3 . n iezbęd­
ność powiązankiai nowo opracowywanych p ro je k tó w  dróg z wymaga­
n ia m i estetyki' i  zharm onizowania  z, p ięknem  p ie rw o tn e j p rzyrody 
górskie j oraz 4. rea lizow an ia  p rzy ję tych  pro-jlektów p rzy  ścisłej 
w spó łpracy a nawet pod k ie ru n k ie m  m iejscowych w ładz leśnych.

J. Vanne c e k  podaje dok ład ny  op is częściowego rezerwatu 
przyrodniczego, utworzonego, w  1948 r. na wzgórzu „P ućanka“  

w7 8- ) - 0 h K<™  ochroną tego terenu n ie w ą tp liw ie  pozw oli 
na ^zabezpieczenie przed zniszczeniem jego p ię kn e j 1 bogatej roślin- 
nosi i J. V e a e  1 ÿ  w  dalszym ciągu omawia ak tua lną  sytuację 
i zadania ma najb liższą przyszłość w zakresie ochrony p rzy rody  
w  Czechosłowacji; -  w  dzia le  „R ozh ledy“  _  ten  sam auto r in fo r­
m u je  o Astrachańskim  Rezerwacie P rzyrodniczym .

L . K .

Z p r a s y  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e K O.

^ numerze 9 czasopisma P r  d r  o dla (Len ingrad , 1949 r )  
IN. I . M i r  o n o  w zamieszcza no ta tkę  o rodza ju  pożyw ienia pucha­
czu zamieszkującego półpus, tyran,©, północno-zachodnie okoliło© Mo- 
™  Kaspijskiego. -  A u to r b io rąc  w  latach 1 94 0 -4 3  oraz w  ro ku  
1145 udz ia ł w  wyprawach naukow ych, k tó re  m ia ły  na celu zbada­
nie ekologu gryzoni bytu jących na wspomnianych w yżej terenach 
m ia ł sposobność przeanalizow ania  resztek n iestr a winnego p oka rm u ’ 
znalezionych w  sąsiedztwie gniazd puchacza. —  Na podstawie te j 
ana lizy stw ierdzono, ż|e g łów nym  pożyw ien iem  puchacza są drobne 
gryzonie (82,7% ), ,z k tó rych  liczne przynoszą w ie lk ie  szkody ro i-
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n io tw u, ponadto aaś n ie jednokro tn ie  spełn ia ją  ro lę  nosic ie li i  roz­
nosi c ie li różnych ip fe kcy j. Zw ierzęta dla człowieka, pożyteczne sta­
n ow iły  w  pokarm ie  puchacza zaledw ie 17,3%.

Zdaniem  autora, pudhaciz jako  p ta k  rzadki na obszarach pół- 
pustynnyeh pow in ien  być bezwzględnie chron iony, tym  bardz ie j 
że teren, o  k tó ry  chodzi, jefsit zam ieszkały przeważnie przez gryzo­
nie. —  Końcow y wniosek autora jest ty m  donioślejszy), że w  ro ku  
1940 miejscowe w ładze łow ieckie  doprow adziły  do powzięcia 
uchw ały, na mocy k tó re j zalecone zostało tępienie puchacza wszel­
k im i dostępnym i środkam i.

W  numerze 12 tegoż czasopisma (1949 r .)  W . A. B o  d r ó w  
w a rtyku le  p t. „H odow la  lasów w stepach“  kreś li h is to ryczny szkic 
prac podejm owanych w zakresie sztucznego w prowadzenia lasów 
w okolice  stepowe. —  Pierwsze p róby  w iążą się z im ien iem  cata 
P io tra  1; szczególną uwagę temu zagadnieniu poświęcono następnie 
na prze łom ie w ieków  X V I I I  i  X IX , w  k tó ry m  to  okresie zasadzono 
las na  dość dużych obszarach.

Sprawa ta weszła jednak na w łaściwe toiry dopiero w  latach 
ostatnich. Na m ocy uchw ały  p a r t i i  i  rządu z roku  1948, w  europe j­
sk ie j części Zw iązku  Radzieckiego do roku  1965 ma być obsadzo­
nych 117,9 łypiący ha szerokich pasów leśnych (państw ow ych), 
6,301 tysięcy ha m ło d n ikó w  leśno-m clioracyjmych, w tym  na polach 
ko łchozów  i  eowchoizów 4,172 tysiące ha leśnych pasów ochran ia­
jących p o ła ; 386 tysięcy ha w  dołach i wąwozach stopow ych; 322 ty ­
siące ha na  piaskach i wreszcie na odsłoniętych obszarach gospo­
darstw  leśnych i  lasów —  1105,5 tysięcy ha. . . .  - i

Na terenach podlegających d z ia ła n iu  na jha rdz ie j niszczyciel­
skich w ia tró w  w ie jących od s trony  środkowo-az ja tyck io h  pustyń, 
zostaną stworzone 4 barie ry , złożope z 8 państwowych (szerokie ) 
paisów leśnych. Pierwsza barie ra  znajdzie się na l in i i  b"e,gnącej ot 
po łudniow ego zakończenia grzb ie tu  U ra lu  do M orza Kaspijskiego 
(m iasto G u r je w ) ; diruga barie ra  od n ras ta  Gzapajewska po iniai-to 

■ łrwcciia. lid  Saratowa db przedgórza Północnego Kaukazu

5.300 km . Państwowe palsy leśne będą dope 
pasów leśnych, ochran ia jących poła uprą  wiru 
równo na ro k  1948 i obsadzono około  200 tysii 
wykonano z, nadwyżką. L. K. ✓


